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*mL n a  p m s a
TO JEDYNA BKOŃ SP0ŁEC7EŃSTWA
WALCZĄCEGO O SWE SŁUSZNE PRAWA

t » NOWY DZIENNIK
kuńczy wkrótce IG-ty  rok swego istnienia.

W ciągu tego okresu pozyskał sob<; „Nowy Dziennik44 
tysiące przyjaciół i stał się decydującym organem żydta- 
stwa polskiego.

Rozwijając się z całkiem drobnych początków, wy­
chodzi obecnie „Nowy Dziennik4* codziennie, takie i w dnie 
poświąteczne i obejmujo stale

12 stroR druku,
a w dnie niedzielne

16 stron drt^u.
„Nowy Dziennik44 informuje wszechstronnie i objek- 

t\wnie o wszelkich przejawach życia ogólnego i żydow­
skiego.

„Nowy Dziennik44 ma własnych korespondentów w Je­
rozolimie, Tel-Awiwic, Genewie, Londynie, Paryżu, Ber­
linie, Wiedn»u i Pradze.

„Nowy Dzu nnik44 zaw*era codziennie fachowo i wszech­
stronnie redagowany , Przegląd gospodarczy44 
a raz w tygodniu:
Dodatek „Lekarz domowy" 
Dotatek „Literat, i Sztuka" 
Przegląd palestyński

Przegląd kobiecy 
Przegląd sportowy 
Przegląd filmowy 

Przegląd racijowy. v
Obecnie wprowadza „ f,owy Dziennik44 z powrotem

Dodatek szachowy
pod redakcją mistrza szachowego p. M. Chwojnika.

v odcinku fepetonowym, po zakończeniu powieści 
J. Burli: „Zona, której nie znosił" rozpocznie „Nowy 
Dziennik" (w drugiej połowi'1' listopada br.) druk nadzwy­
czaj interesującej, wstrząsającej powieści J. B agrow a 
z męczeńskiej historji żydostwa rosyjskiego p. t.:

„Dziele kantonlsty".
Nadto zamieszcza „Nowy Dziennik44 w odcinku co­

dziennie krótkie fejletony. i szkice wybitnych pisarzy.
Wydawnictwo „Nowego Dziennika41

Kraków, ul. Oriewrkowej L 7. «•

Historyczne znaczenie wyroku
Kraków 28 października 

(b) Przez pierwszych pięć dni była sala Pa­
łacu Sprawiedliwości w Paryżu widownią roz 
pacz‘iwych usiłowań rehabilitacji Petlury 
Pogromy były, ale Peilura nde ponoś1" za nic 
odpowiedzialności... Sohwarzbart jest zaś, je­
śli już nic Wprost bolszewikiem, to w każJym 
razie agentem Czeki... Tak wyglądały pierw - 
u e  doi procesu. Nie udała się jednak ani bez

nadziejna próba rehabilitacji zabitego, ani 
oszczercza próba skompromitowani zabójcy.

Dwa następne dni zmieniły całkowicie obraz 
procesu. Przemówił straszliwy głos przeszło­
ści, Nad salą sądową zawisł krwawy cień uu- 
gromów. Lurupa — głucha dotychczas, olro-
jęlna ł samolubna Europa — usłyszała o ge­
hennie niezasłużonych cierpień, o strumie 
niach niewinnie rozlanej krwi, o bezprzykfa-

F O R T E P I A N Y !  M i
»  (Z. Raba naat.) K r a k ó w ,  P a ł a c  S p is k i  t m *

dnem podeptaniu godności ludzkiej całego na­
rodu.

Nagle, u schyłku siódmego dnia procesu po 
wstał ze swego mitjsca oLrońea oskarżonego 
i oświadciy], iz zrzeka się przesłuchania wszy 
slkich około 80-ciuI — Jalszycn świadków 
o d w od o w v c h.

Ósmy — i ostatni — dzień rozprawy był — 
pomimo n ezwykle ostrych i pełnych im słu 
sznych oskarżeń mów oskarżycieli — już tyl­
ko forma'nością procesową. Wyrok uwalniają 
cy nie ulegał żadnej wątpliwości.

Nit ów wyrok uwalniający stanowi jednak 
kulminacyjny punkt procesu paryskiego, choć 
był on fcezwątpienia wspaniałym i wzrusza^ 
jącym wyrazem geniusza francuskiego, pełne­
go szlachetnych uczuć humanitarnych, choC 
był gorącym refleksem rozbudzonego sumie­
nia Europy.

Punktem kulminacyjnym procesu była 
chwila, kiedy Torres zrezygnował z przesłu­
chania 80-ciu świadków.

Część prasy żydowskiej, w zupełnem za po 
znaniu sytuacji i głębszej historycznej donio­
słości procesu Schwarzbarta, czyni Torresowi 
wyrzuty z tego powodu. Pisma te imputują 
obrońcy, iż powodował się jedynile interesami 
swego klienta, a nie interesami ogółu żydoW 
skiego: tysiączne gruby na Ukrainie domaga­
ły s’ę pokazania światu c a ł e j  grozy pogro­
mów, — nie należało n i c z e g o  oszczędżśflj 
dla rozbudzenia sumienia ludzkości, — przer­
wanie procesu było może błogosławieństwom 
dla SchWarzbarta, atoli nie dla sp.awy, 
której on pozwolił sobie na czyn tak straszny, 
jakim iesl u Żydów zabójstwo człowieka.

Nie są to zarzuty słuszne. Przerwanie pro­
cesu — dobrowolne, będące przytem wielkiera 
ryzykiem dla oskarżonego—było pociągnięciem 
rietylko z procesowego stanowiska mistrzów 
skicm, ale — co nas tu jedynie obchodzi i In­
teresuje — z ż y d o w s k i e g o  punktu widzę 
nia — gudnem, pełnem sj mbołiczaego znacze­
nia, prawdziwie ż y d o w s k i e m  zakończe­
niem sprawy Sohw arzbaata.

Po pięciu, dniach próby zduszenia i zbaga­
telizowania wołającego ku niebu głosu prze­
lanej krwi żydowskiej, po dwóch dniach wiel­
kiego i wstrząsającego „j‘accuse“ żydostwa 
przed forum Europy i św ia ta  powstali­
śmy oto i o świadczyliśmy:

— Naszem pragnieniem było, ażeby świal 
usłyszał nasze wołanie „min h maamakim”, 
nasze łkanie „de profundis”. Chcieliśmy świa­
tu pokazać grozę pogromów— chcieliśmy wy, 
roku potępienia na te wszystkie moce, które 
są za pogiomy, za ich wywołanie i tolerowa­
nie -- odpowiedzialne. Ale nie chcieliśmy — 
zenfcty. Nie chcieliśmy zohydzać żadnego na­
rodu, a w szczególności ukraińskiego. Żuden 
naród n e jest wolny od elementów, żerują­
cych na nienawiści. Przeciw tym elementom 
występujemy, a nie p.zeciw narodowi jako ta 
kiemu.

Gest T-nesa był gestem pojednania — po 
walce. Za tan gest jesteśmy, m u wdl i y w t



Dzidki niemu proces Schwarzbarta przybrał 
najpumyslmcjszy obrót, jaki w l | t h  warun­
kach by i lyiko do pomyślenia- Proces przy­
niósł potępienie pogromów, a przytem uie- 
lylko me zaostrzy! stosunków żydowsko- 
likraińskicli — o co słusznie można się byto 
obawiać — a.".'. wprost przeciwnie, złagodzę 
nie i odprężenie w sytuacji.

Aniysemici różnego kalibru — nasi i obcy 
•— będą z tego obrotu sprawy serdecznie nie­
zadowoleni. Ani żydostwo nie zostało skom­
promitowane, ani Schwarzbart skazany, an> 
stosunki ukraińsko-żydowskie zaostrzone. Pra

Sir. 2 __________________________

iWarszawa, 27 10. Sin. „Ekspres Porannj'" 
Booosi: „Aktualna od pewnego czasu zmiana 
4ta stanowisku min. oświaty ma w najbliż- 
iuym czasie być przeprowadzona. Jako poważ

Warszawa, 27 10. (Sin) Wiadomość o wy- 
(Stąpien.u senatora Bojki z PSL „Piasf i Jego 
manifest, nawołujący włościaństwo do skupie 
nia się około niego dla Doparcia rządów mar­
szałka Piłsudskiego wywołały piorunujące 
prażenie w warszawskich kołach „Piasta".

Krok sen. Bojk jest dla kół tych tem więk 
*zą niespodzianką, że na ostatniem posdedze- 
n i uklubn, odbytem w początkach bm., aczkol 
jwiek klub zajął stanowisko krytyczne wzglę­
dem p. Witosa, to jednak przecież zgodził się 
na  odesłanie do zarządu głównego stronnictwa 
tezy, dotyczącej stosunku stronnictwa do rzą-

Warszawa, 27 10. Sin. W związku ze slabUi 
zacją złotego mają być zniesione ograniczenia 
jw obrocie walutami i dewizami. Rozporządzę

Wszyscy pasażerowie parowca 
„Pnncipessa Mafalda“ uratowani

Rio ae Janeiro. 27. 10. PAT. Statek francuski

„NOWY DZIENNIK", sobota 29 X. 1927
t a U M H M W a W M H H M H a i i S I

wdziwa dta ruch — klęska!
Dk. nas zas — wielka i głęboka satysfakcja, 

—■ nieco kojącego balsamu po najstraszniej­
szej tragedji, jaką przeżyliśmy w czasach no­
wożytnych.

Proces Schwarzbarla pozwolił zaświtać na- 
dzieji, iż pogromy nigdy i nigdzie więcej się 
n e powtórzą. Doczekały się one bowiem w Pa 
ryżu doszczętnej kompromitacji. Z bezbrzeżną 
pogardą odniosła się do nich kulturalna Eu­
ropa. Oto historyczne, ogólno-iudzkie znac.:a 
nie procesu Schwarzbarta.

ny kandydat na ministra oświaty wymienki 
ny jest prof. Florjan Znaniecki, piastujący ks 
tedrę socjologji w Poznaniu".

du.
Obecnie, nie czekając na decyzję zarządu, 

sen. Bojko doknoał rozłamu. Pójdzie za jego 
przykładem prawdopodobnie szereg posłów i 
senatorów, jak np. poseł Kosydarski, Jedynak, 
Szmigiel, Nawrocki, Maślanka. Niewiadomem 
jest jeszcze stanowisko, jakie zajmie wicemar 
szalek Dębski i niektórzy inni członkowie 
stronnictwa z b. zaboru rosyjskiego. Duze zna 
czenie przypisują koła kierujące stronnictwa 
stanowisku, jakie zajmie sen. Średniawski.

Pewną jest rzeczą, że nie przystąpi do grupy 
sen. Bojki marszałek Sejmu p. Rataj.

nie Prezydenta w tej sprawie ukaże się za dwa 
tygodnie. Natomiast zakaz wywozu złota p o ­
zostaje nadal w mocy.

„Formose* ‘donosi drogą radiową, że prawie ■ 
wszyscy pasażerowie parowca włoskiego j 
..Principess Mafalda“ zostali uratowani.

3. listopada pierwsze posie­
dzenie Sejmu

,'i'elelonciu od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 10. Sin. Marszałek Sejmu
wyznaczył urzędowo posiedzenie Sejmu na 3. 
listopada. Porządek dzienny: preliminarz bu 
dżetowy na rok 1928 i 1929.
Przedwczesne wfacjomoścf

o pożyczkach dla banków  
i instytucyj

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 27 10. Sin. Wobec tego, że w pi-* 

smach ukazała się wiadomość o różnych po-t 
życzkach proponowanych poszczególnym ban 
kom, względnie poszczególnym instytucjom 
gospodarczym a nawet instytucjom półpaft- 
stwowyin dowiadujemy się, że do przyjazdu, 
p. Dcveya, sprawy pożyczkowe nie zostaną za­
łatwione i wszystkie te sprawy nie są aktual - 
ne.

a o —

Samozwańcza delegacja
robotn ików  palestyńskich w yjeżdża 

d o  Moskwy
Londyn. 27. 10. PAT. „Daily E*press‘ donos# 

z Jerozolimy: Deputacja robotnicza składają­
ca się z 6 Arabów i 5 Żydów jeJzie do Mo­
skwy, aby wziąć udział w uroczystości dzie­
sięciolecia rewolucji bolszewickiej. Żydowski 
związek robotniczy oświadcza, że Żydzi biorą 
cy udział w tej delegacji nie są ich reprezentan 
ta mi.
Przecinko profanowaniu cmen­
tarzy żydowskich w Niemczech
Berlin, 27 IG. ŻAT. Konferencja delegatów 

związku b. żołnierzy frontowych w Niemczech 
wysłała delegację do rządu Rzeszy, oraz do 
pruskiego rządu krajowego, celem zaprotesto­
wania przeciwko częstym wypadkom profana 
cji cmentaizy żydowskich w Niemczech. Dele 
gacja wskazała na to, że policja nie dość ener­
gicznie ściga winowajców, przeto profanacja 
cmentarzy żydowskich uważana jest jako 
rzecz uchodząca bezkarnie. Pruski minister 
spraw wewnętrznych dr Gi zesiński wydał spe 
cjalne rozporządzenie zlecające poLicji podję­
cie jaknajenergiczniejszych kroków przeciw­
ko aktom profanacji cmentarzy, oraz wyzna­
czenie nagród pienężnych dla tych, którzy się 
przyczynią do ujęcia winowajców.

Sial* niitnt ito w pmtie
w sprawie aresztowania Manoilescu

Bukareszt, 27 10 PAT. Rada ministrów, któ­
ra odbyła się dziś w mieszkaniu prezydenta 
ministrów Bratianu zajmowała się sprawozda 
niem, które prezydent ministrów odczyta ju­
tro w parlamencie w kwestji aresztowania Ma 
noilcscu. Minister spraw wewnętrznych do­
niósł, iż pani Lupescu zwróciła się z listem do 
matki, w którym donosi, iż rozstanie się z ks. 
Karolem jest tylko prowizoryczne i że ma ono 
za zadanie osiągnięcie pewnych celów politycz 
Dych.

• * •

Paryż. 27. 10. PAT. Agencja Havasa dono­
si z Bukaresztu że zaprzeczają tam wiadomości 
o ucieczce królowej Marji. W całym kraju pa 
nuje spokój.

Prof. Wa '[ner-Janregg kandyda­
tem do nagrody Nobla

Sztokholm. 27- 10. PAT. Szanse uzyskania 
nagrody Nobla w dziale medycyny posiada, jak 
donoszą dzienniki, psychjatra wiedeński prof. 
Wagner-Jauregg.

Aijechin — Cap? blanca
Buenos Aires. 27. 10. PAT. 21-sza runda przy 

niosła Aljechinowi czwarte zwycięstwo w 
walce o r„uStrzostwo. Capablanca, który grał 
białemi poddał się po 32 posunięciu. Stan obec 
ny jest więc Aljechin 4, Capablanca 2. (15 par- 
tyj nderozegranych).
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Schwarzbart i Torres bohaterami dnia
Schwarsbart na wolności

Paryż. 27. 10- ŻAT. Późno po północy po załat
wieniu wszystkich formalności Szalom 
Schwarzbart został zwolniony z więzienia i na 
tychmiast odjechał do swego mieszkania. Pierw 
szą noc po ogłoszeniu wyroku uniewiniającego 
spędził Schwarzbart u siebie w domu.

Zaproszenie d o  Ameryki
Paryż. 27. 10. ŻAT. Obrońca Schwarzbarta 

Torres otrzymał zaproszenie do Ameryki, ce­
lem wygłoszenia referatu na nadchodzącej sesji 
kongresu Żydów amerykańskich.

Paryż. 27. 10. PAT. Właściciel pewnego wiel 
kiego hotelu nowo'orskiego zaprosił tt.efoniiz- 
oie Schwarzbarta uwolnionego w procesie o 
morderstwo Petłury do podróży do Stanów 
Zjednoczonych.

Kwiaty
Paryż. 27. 10. ŻAT. Mieszkanie Torresa peł­

ne jest kwiatów, nadesłanych mu z różnych 
stror, również od wielu chrześoijan. Torresa 
odwiedzają liczne delegacje, które gratulują mu 
(zwycięstwa.
Jeden frank odszkodowania

Paryż. 27. 10. ŻAT- Sąd przyznał formalnie 
iwdowie po Petłurze odszkodowanie w wysoko 
fci jednego franka.

Głosy pra$y francuskiej
Taryż. 27 10. ŻAT. Większość pism pary­

skich wyraża zadowolenie z wyniku procesu 
Schwarzbarta i wyroku uniewiniającego. Dzień 
niki piszą, że nie inogło być innego wyroku dla 
Schwarzbarta, więc musiał on być uniewinaony. 
Uniewinienie Schwarzbarta oznacza zarazem 
potępienie pogromów. Część pism prawico­
wych natomiast nie jest zadowolona z wyroku 
sądowego. Dzienniki prawicowe wyrażają o- 
bawę, że uniewinienie Schwarzbarta pociągnie 
za sobą dalsze mordy polityczne.
Presa niemiecka o wyroku
Berlin, 27 10 ŻAT. Dzisiejsza prasa niemiec 

ka zaopatruje licznemi komentarzami wyrok 
uniewinniający wydany przez sąd przysię­
głych w Paryżu. „Berliner Tageblatt“ określa 
wyrok uniewinniający jako wyraz uczuć sę­
dziów przysięgłych, będących zdania, że akt 
zemsty Schwarzbarta nie może być sądzony 
przez śmiertelników, lecz przez historję. „Vos 
sische Zedtung" pisze, że proces Schwarzbarta 
przeobraził się w proces przeciwko Petłurze, 
któiy zasiadł na ławie oskarżonych. „Frank­
furter Zeilung" potępia w ostrych wyrazach 
antysemickie przemówienia adwokata Wilma.

Przed ustąpieniem ministra oświat
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wrażenie manifestu senatora Bojki
'Telefonem  od naszego korespondenta)

Zniesienie ograniczeń obrotu wajutami
(Telefonem od Daszego korespondenta)
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D zii U f A rey zabawna komedja groteskowa reżyserii
—.------ . — ------ Fryderyka Zelnika w 10 aktach pad tytułem:

TA N C ER K A  S U Ł TA N A
W roli tytułowej: LYM H M m  Tonadto występują: WiShelm D ieter^
Ernest Ifercfees, Mlckat Bohnen. 3?* Klein Rcgge i >•
Ilustracja zespołu koucertowego „Uciechy". Przedstawień a od 5, w święta od 3 

przy pełnej orkiestrze. Zniżki przez pierwsze 3 dni nieważne.
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Religijna"
wedle nowego dekrety o  kabałach

Przepisy o organizacji gmin żydowskich wc 
die rozporządzenia p. Prezydenta Rzp. z 14 paż 
dziernika 1927 Dz. Ust. Nr. 91 poz. 818 zawie­
rają w dalszym ciągu następujące postano­
wienia o Radzie Religijnej:

D z i a ł  IV.
RADA RELIGIJNA.

A rt. 24. Rada Religijna wykonywa przyslu 
gnjące Związkowi Religijnemu, jako całości, 
prawa korporacyjne i reprezentuje jego inte- 
resv wobec władz Państwa.

IV, ■ Religijna ma nadzór nad Związkiem 
Religijnym i kieruje całą jego działalnością, 
nie krępując wolności sumienia poszczegól­
nych osób, gmin i stowarzyszeń wyznamo- 
wych.

Rada Religijna może podejmować urządzę • 
nia i zakładać instytucje wspólne dla wszyst­
kich gmin lub dla gmin poszczególnych ohsza 
rów Państwa. Rada Religijna ma również pra 
wo wspierania gmin finansowo słabych.

Art. 25. Rada Religijna składa się z 11 świe 
ckich członków Żydowskiego Związku R dgij 
ncgo i z 7 rabinów.

Siedzibą Rady Religijnej jest stołeczne m ia­
sto Warszawa.

A rt. 26. Prócz 21 członków, wchodzącycn w 
skład Rady Relig, z wyboru, Minister Wyznań 
R‘‘Ugijnych i Oświecenia Publicznego może 
do niej powołać czterech świeckich i dwóch 
duchownych członków.

Członków Rady Religijnej z wyboru wybi° 
rają wyborcy gmin. Wyborców wybierają 
członkowie zarządów gmin mniejszych i człon 
kowie rąd gmin wielkich.

Wybory do Rady Religi jne i odbywają się 
na* zasadach głosowania tajnego i pir porcjo 
nalnego. Członkowie zarządów gnnr każdego 
powiatu zbierają się dla wyboru wyborców do 
Rady Religijnej w odnośnem mi- ście powiato 
w cm .

C/lenko wie rad gmin wielki cn wybierają

, wy boi nów oddzielnie. Powiaty i w-- kie gnii- 
I riy liczące do 50,000 mieszkańców-Żydów, wy- 
j lnciają jednego wyborcę, liczące powyżej 50 

tysięcy do 100 tysięcy, — dwóch wyborców, i
1. d., przyczem na każde 50,000 mieszkańców 
Żydów przypada jeden wyborca.

Na członków Rady Religijnej mogą być wy­
bierane osoby, posiadające w swojej gminie 
bierne prawo wyborcze.

Arf. 27. Rada Religijna obiera swego preze­
sa i jego zastępcę zwyczajną większością gło­
sów. Obydwaj podlegają zatwierdzeniu przez 
naczelną władzę nadzorczą. O ile po raz trzeci 
nie zostaną zatwierdzeni, prezesa i jego za­
stępcę mianuje naczelna władza nadzorcza.

Art. 28. Co do reprezentacji Rady Religijnej 
i tworzenia komisyj stosują się odpowiednio 
artykuły 10 i 11.

Art. 29. Przeciwko wyborowi członków Ra­
dy Religijnej służy każdemu wyborcy, w razie 
pogwałcenia postanowień, zawartych w prze­
pisach niniejszych, prawo wniesienia zażale­
nia do naczelnej władzy nadzorczej w ciągu 
14-dniowego terminu prekluzyjnego. Termnn 

len rozpoczyna się od dnia urzędowego opubli 
kowania rezultatu wyborów.

Art. 30. Rada Religijna układa budżet na 
każdy rok obrachunkowy i określa, jakie 
składki mają być wnoszone na jej rzecz przez 
oddzielne gminy.

A rt. 31. Rada Religijna obiera z pośród sie­
bie wydział wykonawczy dla spraw bieżących 
Rada Religijna może przekazać wydziałowi 
wykonawczemu poszczególne zakresy pracy 
do samodzielnego załatwienia.

Rada Religijna uchwala regulamin obrad i 
pracy zarówno dla siebie, jak i dla rad i za­
rządów' gmin. Regulamin winien uzyskać za­
twierdzenie naczelnej władzy nadzorczej.

Prezes Rady Religijnej jest jednocześnie 
przewodniczącym wydziału wykonawczego.

Problemy doroczne! Konferencji słońskiej
Z nając stosunki pracy organizacyjnej' na pro­

w incji pozwalam  sobie zabrać głos w spraw ie 
naszych przyszłych zadań w  związiku z m ającą 
się .odbyć konferencją.

"W pierw szym  rzędzie chciałbym zw rócić uw a­
gę na stosunek Org. sjonist. do ruchu heb ra jsk ie­
go. Już  ogłoszony w „N. Dz." porządek dzienny 
o b rad  konferencji, om ijający zupełnie spraw ę ru ­
chu hebrajskiego w  naszej dzielnicy świadczy, 
że stosunek Org. do tego ruchu jest nadal, jak po­
przednio, obojętny. Dzieje się to  w  czasie, kiedy 
ruch  hebra jsk i przeżyw a silny kryzys; w całym 
szeregu m iast szkoły hebra jsk ie zostały zam knię­
te, a istn iejące wałcza, o sw ój byt. Jest więc obo­
w iązkiem  Org. sjonist. zastanow ić się nad sy tua­
cją w ytw orzoną przez ten kryzys i przyjść z po­
mocą instytucjom  hebrajskim , których praca jest 
najw ażniejszą częścią sjonizmu. Nie w olno nam 
zapomnieć, że s jon izm i renesans kultury h eb ra j­
skiej są  nierozdzielne, a kryzys w  ruchu h eb ra j­
skim  je st rów nież kryzysem  sjonizmu. N iew ątp li­
w ie ponosi w inę za brak czynnego zain teresow a­
n ia dla ruchu hebrajsk iego  w  O rganizacji także 
i  w ielka część nauczycieli hebrajskich , k tó ra  o- 
g ran icza jąc się ty lko  do pracy wychowawczej, od 
dala się od życia party jnego i w ten sposób traci 
sw ój w pływ  na stosunek organizacji do ich p ra ­
cy. Pożądanem by też było, by delegaci m ający 
szczególne zain teresow anie dla ruchu hebra jsk ie­

go, stw orzyli jednolitą grupę, ażeby móc mieć 
w pływ  na tok obrad.

Dzięki dem okratyzacji kabatów , co ma w  naj­
bliższym czasie nastąpić, stanie się aktualną spra 
w a subwencji ze strony kahałów  dla instytucyj 
hebrajskich. Konferencja obecna powinna przez 
powzięcie uchw ały w tym kierunku nałożyć obo­
wiązek na naszych tow arzyszy, którzyby ewea. 
w eszli w sktad tych kahałów , by mieli na oku 
dobro tych instytucyj.

Bardzo w ażną jest też sp raw a zorganizow ania 
młodzieży i dbanie o  jej rozwój, zw łaszcza w  miej 
scowościach oddalonych od centrali, gdzie odczu­
w a  się b rak  sił kierow niczych dla młodzieży, a 
młodzież nie znajdując u nas tego, coby jej od­
pow iadało, skierow uje się w  inne strony  i w ten 
sposób oddala się od naszego ideału. Należałoby 
się zastanow ić, czyby komitety okręgow e nie mo­
gły przyczynić się do rozw oju org. młodzieży 
przez dostarczanie im od czasu do czasu ludzi, 
nadających się do pracy w śród młodzieży.

Chciałbym jeszcze poruszyć spraw ę organizacji 
kobiet, k tó ra  w praw dzie zajmuje punkt porządku 
dziennego obrad  konferencji, ale dotychczas nie 
była poważnie trak tow aną, a na prow incji mało 
co zdziałała. Obecny stan Org. sjonist jest też po­
niekąd rezultatem  braku aktyw ności kobiety ży­
dow skiej w  życiu narodowem , a org. kobiet żyd. ■ 
W K rakow ie nie s ta ra ła  się przyjść z pomocą
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KORZYSTAJ
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Szczęśliwy los
pochodzący z najszczęśliwszej 
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ZŁOTYCH
m oina wygrać slotych:

400.000, 250.000, 100.000,
75.000.60.000.50.000.40.000, 
30.000 25.000,15.000, 10.000,

5.000 i t  d.
Ogólna suma wygranych 20 milj. Zł.

Co drugi los wygrywa.
C EN Y L O S O W :

ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, 
cały los Zł. 40.

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą

W tern m ie j.cn  wyciąć i  przesiać u r n  w lifcie

Karta zam ówień.
Do BRACI SAFIER, Kraków, F fn ą k  Rł. 6 d

Niniejszem zamawiam.
_ .......  losów ćwiartek po Zł 10

losów połówek pe Zł 20
   losów całych po Zł 40

Należytość Złotych _..........  uiszczę p>>
otrzymaniu losów blankietem nadawczy:. 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym
imię i nazwisko: . _ ---------
Dokładny adres:_____________ ______

komiteloni loi-ninym na prow incji, gdzie bez po­
mocy C entrali k rakow skiej nie były w stanie zo r­
ganizow ać kobiety żydowskiej około Org sjo-ni- 
stycznej

Zadaniem konferencji więc będzie zastanow ić 
się nad wyżej wspomnianem i spraw am i i powziąć 
uchw ałęw  kierunku stworzenia- kontaktu między 
Org. sjonistyczną a ..Tnrbul" o raz zeorganizow a- 

nia resortów  dla spraw  kobiet i młodzieży.
Sanok. JUutur M*nd«Ł
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IX. Doroczna Konferencja Orf Sjońskiej
W »\\ ia/ku ze zbliżającym się lermmem od­

bycia IX K'H) fot encji Krajowej Organizacji 
Sjońskiej. Egzekutywa dla zachodniej Mało­
polski i Śląska komunikuje:

Uroczy sic otwarcie Konferencji Krajowej 
nastąpi w poniedziałek, dnia 31 bin., nic jak 
rok-rocznie w godzinach przedpołudniowy eh, 
lecz wieczorem o godzinie 8.30 w wielkiej sali 
kahału krakowskiego przy ul. Krakowskiej 41. 
■ Porządek dzienny Zjazdu:

I. posiedzenie (poniedziałek 31 bm. godzina 
8.30 wiecz.), 1) Otwarcie Zjazdu, 2) Przywita­
nie, 3) Wybór Prezydjum i Komisyj, 4 Gene­
ralne sprawozdanie Egzekutywy — Dr. Szy­
mon Feldblum, 5) Sprawozdanie Keren Kaje- 
ifieth Leizrael — Dr. Chaim Hilfstein, 6) Spra­
wozdanie Keren Hajessod — Dr. Markus Spie 
gel,

II. posiedzeń'? (wtorek 1 listopada br. przed 
południem^ 7) Sprawozdanie Org. Kobiet — 
Nelła Rostowa, 8) Dyskusja, 9) Problemy i 
zadania Sjonizmu w dobie obecnej — Dr. 
Ignacy Schwarzbart, 10) Dyskusja.

III. posiedzenie (wtorek popoł.) 11) Poło­
żenie gospodarcze żydostwa w Polsce, — pre­
zes Koła Żydowskiego poseł Apolinary Hart- 
głas, 12) Przyszłość gmin żydowskich wobec

dJtiokjalyzacji kahalów — Dr. Samuel Spaun 
wiceprezes kahatu tarnowskiego, 13) Dysku­
sja, 1 1) Reierat budżetowy - -  Dr. M. Spiegel. 
15) Wybory Władz Organizacyjnych, 16) Zam 
knięcie.

Egzekutywa przypomina wszystkim Komite 
tom Lokalnym oraz mężom zaufania, że na 
Zjazd dopuszczeni będą tylko ci delegaci, któ 
rych nazwiska będą podane do wiadomości 
Egzekutywy najdalej w niedzielę, dnia 30 bm. 
Delegatem na Zjazd może b3Tć tylko taki sze- 
klowiec, który rpełnił swój obowiązek wobec 
Keren Hajesod oraz zapłacił podatek partyj-
ny-

Druga lista delegatów ogłoszona będzie w 
numerze sobotnim „Nowego Dziennika".

Egzekutywa przypomina wszystkim delega­
tom, reflektującym na przygotowanie im no­
clegów, by bezzwłocznie o tem Egzekutywę 
zawiadomili. Wszelkie zgłoszenia, które na­
dejdą po 29 bm. będą tylko w miarę możności 
uwzględnione. Za późniejsze zgłoszenia Egze­
kutywa nie bierze żadnej odpowiedzialności.

Egzekutywa zwraca uwagę na cyrkularz 
zjazdowy, który równocześnie wysyła.

Propaganda Lloyda Georgia
Zapowiedź, że L lo jd  George rozpocznie kam pa­

s ję  idłgittlfkiego „T ow arzystw a przyjaciół Ligi 
.'Narodów*1 za pow szechn: m rozbrojeń Lem ściągnę­
ła  w  ubiegłą niedzielę w  Londynie tysiączne tlu- 
nły_ Zebi-aude zagaił przewodniczący tow arzy- 
• t a a ,  znany działacz pacyfistyczny G ilbert Mur- 
r* y , zaznaczając, że L loyd George może być dum- 
■ggm ndetylko z  tego, że Ukończył wojnę, ale i  z 
togo, że obecnie zaczyna now ą wojnę o  pokój św ia 
ta n y .  P ow itany  ow acyjnie, L loyd George pod- 
iueSfflt w sw ej mowie, że groza nam o  w iele stra- 
aottw&za woj a, je ś li ludy św iata się nie zdecy- 
kłoją, by  w yw alczyć spraw ied liw ość nie z  b ron ią 
m  ręku, lecz środkam i praw a. O statnia sesja  L i­
g i  N arodów  zadem onstrow ała, że m ałe europe,- 
■akie państw a są  zaniepokojone tajnem i i  o tw ar- 
tofiii przygotow aniam i w ielkich państw  do nowej 
Ttoojny. D w ie trzecie E uropy  sto i pod bronią, atr- 
ngr są cyfrowo taksam o potężne jak  przed wojną, 

Dędąc przjżem  znacznie lepiej uzbrojone niż praed 
jjtom. Z ubcżtła E uropa w ydaje rocznie na zbroje- 
pam. 5CO mfrjoptów funtów
L Tedyna nadzieja w Lidze N arodów , k tó ra  je- 
'Wąuś nie pow inna utrudniać dążenia do rew iz ji 
to a irta tć  s* pokojowych. T aka rew izja może a to li 
ptMttąfpić ty lko  przy zartosuw aniu  jaknajw iększej 
osfc-ożuości. Tak długo nie będzie stałego pokoju 
IW Europie, dopóki nie będzie można przedłożyć 
.wszelkich spornych sp raw  trybunałow i cieszące- 
t n  się powszechn etn zaufaniem. Głównem fró - 
ttłetn niepokoju jest też jednostronna in te rp re tac ja  
traktatów pokojow , ch o raz  niespełnianie przez 
fcwycdęski' p ań rtw a przyjętych na siebie zo łow ią- 
tn ń . Niemcy w ykazały  sw oją lojalność (?!), a mi-

( ino to  istnieje nadal okupacja Nadrenji.. B iada Eu- 
! ropie, jeśli nie przeprow adzi rozbrojenia, albo- 
| wiem w ielkie zbrojenia w yw ołać musza w ielkie 

wojny. Dla cyw ilizow anego człowieka musi od- 
! żyć hasło  starożytnych Rzymian: „Świat jest mo­

ja ojczyzna, a w szystkie bogi sa mymi bogam i11.

Benesz o rewizji traktatów
pokojowych i sta n c .i ik u  Analji 
wobec akcji lorda Rothermere

Na onegdajszem  posiedzeniu kom isji zagranicz­
nej par lam entu czeskiego w ygłosił m inister a r  
Benesz dłuższe ezpose, w  którem  zaznaczył, że 
Czechoish/wacja ni* zam yśla przeprow adzić roz­
działu kościoła od państw a, ani też zaw rzeć z W a­
tykanem  konkordatu. W spra  wie za ś  akcji lorda 
Rotheruiere, w ydaw cy „D aily Mail*, k tóry  u p ra ­
w ia propagandę za rew iz ją  trak ta tó w  pokojowych 
na rzecz W ęgier, ośw iadczył m inister Benesz, że 
rząd  angielski z tą  akcją nie ma nic wspólnego. 
Sam Cham berlain upow ażnił Benesza do dekla­
racji, że A nglja prow adzi politykę pokoju i d la te­
go nie ma w cale zamiairu naruszyć tra k ta tu  za­
w artego  w  Trianon. T rak ta ty  pokojowe nie są  
w praw dzie id ea łen , ale są w  każdym razie zna­
cznym postępe n w  porów naniu ze stai.em przed­
wojennym. Z resztą każdemu państw u przysługu­
je  p raw o żądania od Ł igi N arodów  zm iany tra - ' 
k t im i  pod tym  wzgle tern Benesz zgadza się z 
Lloydem Georgem, ale to  żądanie musi być prze­
prow adzone ty lko w  drodze pokojowej w ym iany 
zdań.

Z TE A TR U , LITERATUR Y i SZTUKI

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. Dziś w piątek teatr zamknięty. Jutro, w sobo 
tę  powtórzenie dramatu L. Amdrejewa „Ten, które- 
, n  U ją po tw arzy" w premierowej obsadzie. Sztuka 
jta deszy  się w.elkiem powodzeniem u publiczności 
h  wzfe'ędu na mistrzowską plastyczną grę zespołu. 
I bogatą w ystawę, dotychczas w Krakowie uiewi- 
. dzianą Bilety wcześmęj do nabycia u firmy A. 
flteehh-tb, Grodzka 46.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
iw piątek teatr zamuoiięty z powodu próby gcneral- 
r e i  z „Turandot", bajki chińskiej — comimedia 
• W a r te  Carla Gozzi‘ego, przełożonej dla teatru kra 
kowskiego przez Emila Zegadłowicza. W widowi­
sku zainscenazowanem i reżyserowanem przez dyr. 
Nowakowskiego bierze udział cały prawie zespół 
Żeński i męski. Prem iera jutro w sobotę, poczem 
a n tk a  powtórzona będzie przez szereg dni nastę­
pnych.

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". W  dniu dzd 
ta fezym  z powoda generalne] próby przedstawle- 
jtfa ale będzie. Jutro w  sobotę o 7.30 wiecz. premj: 
M 3'iaktpwe] operetki W altera Broniewskiego, pt.

k a rn a w a ł miłości", która zapowiada się, jako 
pierwszorzędna airakcia dzięki niezwykłej warto­
ści muzycznej i zajmującej treści. Najlepsze siły 
zespołu, pomysłowa reżyseria efektowne balety 
przyczynią się do powodzenia „Karnawału miłości'1

—Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO W KRAKOWIE. 
Znany muzyk-pedagog, wiolonczelista p. Ferdynand 
MacaFk po długiej nieobecności powrócił z zagrani 
cy.

P. Macaiik hawil dłuższy czas w Monachium, 
gdzie studiował sta rą  literaturę muzyczną na wo­
la da gamba i specjalizował się w grze na tym rzad 
kim instrumencie u prof. Krystiana Dobereinera. Sze 
reg zagranicznych triumfów prof. Macaliika uwień­
czył udział w tegorocznym wielkim XV. festiwalu 
bachowskim w Monachjum. Krytyka z radością przy 
jęła zjawienie się na estradzie koncertowej wir­
tuoza na viola da gamba, pięknym, starym  instru­
mencie, dziś już, niestety, prawie zapomnianym.

P. prof. Macaiik rozpoczyna lekcje gry na wiolon 
czeli od dnia 1 listopada br. W pisy przyjmuje Lnsty 
tut Muzyczny ul. Sw. Anny 2, U. p. Tek 2236 od 11 
do 1 i 4 do 6.

— NAGRODA LITERACKA MINISTERSTWA 
W. R. 1 O. P. wynosi w r. b. 10.000 zł. P . M auster

wprowadź ii w Mamcie nagrody zmianę polegającą 
na leni, że r-ad konkursowy skiaeia się obecnie k 6 
członków, z czego dwóch powoiuje według swego 
uznania  p. Minister,  a 4 delegują zarządy związków 
i s tow arzyszeń  li terackich, przyczem skład dele­
gacji ze strony li teratów odnawia się co rok całko 
wicie. Dla uniknięcia mylnej interpretacji charakte­
ru nagrody, Ministerstwo W. R. i O. P. przypomi­
na, że nagreda udzielona jest nie za całokształt 
działalności pisarskiej, iecz za poszczególne dzieło 
opublikowane w okresie ostatnich 3-ch lat.

ARTUR RUBINSTEIN, genialny p ianista , k tó ry  
w K rakow ie w ystąpi ty lko jeden raz, a to  W nie* 
dzielę, 30 bm. w S tarym  T eatrze, w ykona bogaty 
program , obejmujący kompozycje: Bacha, LżuBht 
Chopina, Schumanna i Albeniza.

KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Bocheńska

(pocz. o godz. 8‘30 wiecz.)
P iątek : T ea tr  zamknięty.
Sobota: „Ten, którego b iją  po twarzy"*

TEATR IM J . SŁOWACKIEGO
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

P ią tek : T ea tr  zam knięty.
Sobota: „Tiłandot** (prem jera) Nowość. -

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
(pocz o  godz. 7 30 wiecz.)

P iątek : T ea tr zamknięty.
Sobota: „K arnaw ał miłości*1 (prem jera)

Program stacyj radjofonicznyrh
Piątek. 28 października.

Kraków. (500 ml 12. Sygnał czasu i kom. lota.- 
meteorologiczufc. 16.40—17.10. Program  dla dzieci 
17.20—17.45. Odczyt pt. „O kursie spółdzielczym", 
wygi. prof. Dr. S. Surzycki, 18.45—19. Transndsja 
z W arszaw y (wzgl. Poznania), 19.15—19.20. Roz­
maitości. 19.30—19.55. Odczyt pt. „Przegląd gec i 
graficzno-gospodarczy", wygł. Dr. W. Ormdcki. 
20—20.15. Hejnał z Wieży Mariackiej i komunikat 
sportowy, od 20.15. Transmisja z W arszawy.

W arszawa. (1111 m) 12 i 15. Komunikaty. 18.45. 
Tramsm. z Poznania (Muz. czeska). 20.15. Koncert 
symfon. Filharmonii. 22. Komunikaty.

Poznań. (280.4 m) 12.45—14. Ork. wojsk. 13 i 14, 
Giełda. 18.45— 19. Muzyka czeska. 20.15. Ku czci czi 
s kieg-o św ięta narodowego (m. in. pieśni i ar je).

Wiedeń. (517.2 m) 14 i 16.15. Koncerty. 17 50 
Koncert dla dzieci. 20.30. „Der liebe Augustin" ope­
retka Falla. 21. W esołe arie o-per Mozarta, Meyer- 
beera i inn.

Berlin. (482,9 m) 16.30—18 i 21. Koncerty. 22.30. 
Ork. rosyjska na bałałajkach (pieśni i tańce).

Frankfurt n. M. (428.6 m) 20. IIL Koncert „Museum 
gesellschaft".

Lipsk. (365,8 m) 20.15. „Ddchterliebe", pieśni Scha 
manna do słów Heinego, 21.15. Koncert p. n. (astro 
ic jesienne".

Langenberg. (468.8 m) 13.10 i 17.30. Koncerty. 
2020. „Leonce uńd L eaa" sztuka Buchnera.

Praga. (5-18,9 m) Koncert Filharmonii czeskiej.

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

emisja Mandatowa przenosi się 
do Londynu?

A ngielski członek Kom isji M andatowej s ir  F ry ­
deryk L ugard  nie może z powodu choroby sw e | 
żouy w ziąść udziału w sesji Kom isji M andatowej 
Poniew aż na porządku dziennym znajduje się sp ra  
w ozdaiue rządu angielskiego w  sp raw ie  Iraku , a 
dyskusja nad tern spraw ozdaniem  nie mogłaby się  
odbyć w  nieobecności angielskiego delegata, d la ­
tego rozw ażają myśl przeniesienia kom isji m an­
datowej do Londynu.

W arto  przy tej sposobności przypomnieć, że  
kró l Ira k u  Fejzal znajduje się w  Londynie gdzie 
prowadza rokow ania z  rządem  angielskim  w  sp ra ­
wie uznania niezależności Iraku.

Walka .w tonie kościoła 
anglikańskiego

P isaliśm y już o  w alce w  łonie kościoła rng ll- 
kańskiego. W alkę tę w yw ołał b iskup  B irm ingha­
mu, dr. B arness, k tó ry  w ystosow ał lis t do arcy ­
biskupa z Canterbnry z żądaniem , by  kościół an ­
glikański uzgodnił sw e stanow isko  z rezu lta t mi 
wiedzy nowoczesnej. A rcybiskup odpow iedział na 
ten lisi o tw arty  d ra  B arnessa , potęp iając demon­
strac ję  kanonika Bullocka- W ebstera urządzoną W 
kościele przeciw ko B arnessow i, ale z drugiej stro 
ny udzielił napomnienia drowi Barnessowi, by 
sw em i wystąpi* n ia n i na prz-  złość nie drażnił 
uczuć leligjjnych większości współwyznawców.
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Po wyroku uwalniającym...
Korespondencja własna „N o w e go  Dziennika**

Paryż, 26 października.
Wśród niezwykłego napięcia, entuzjazmu, a 

także i — olbrzymiego natłoku publiczności za 
kończubo zatem we środę wieczorem proces 
Ischwarzbaita. Wyrok uwalniający był do 
przewidzenia. Jednakże bynajmniej' nie od sa­
mego początku. Zasadnicza zmiana i do pe­
wnego stopnia nadspodziewany punkt zwrot­
ny w piocesie nastąpił w całej wyrazistości do 
piero z chwilą, kiedy pierwsi świadkowie u- 
kraiuskich rzezi zjawili się na sali rozpraw. 
Wtedy prysnąć musiała wszelka oficjalność, 
Wszelka rezyserja procesu. Przemówiło praw­
dziwe, wstrząsające ludzkie słowo, a raczej 
serce i sumienie.

Los Schwarzbarta i wynik procesu zadecy­
dowany był ostatecznie niejako w siódmym 
dniu procesu, kiedy zeznania składała medycz 
ka z Płoskirowa, Chana Grunberg. Mężczyźni 
płakała wtedy, sędziowie przysięgli i trybunat 
zasłonili twarze, by nie zdradzić głębokiego 
wzruszenia Wyrok był też do przewidzenia 
już wtedy.

Nie były jednak do przewodzenia specjalne 
okoliczności towarzyszące wyroKowi. Narada 
przysięgłych trwała krótko. Narada trybuna­
łu zaledwie chwilę. Spuntaniczny wybuch en- 
tuzj izmu i radości z powodu takiego wyroku 
oCzywiście trudno wyrazić słowami.

Na sali rozpraw i przed gmachem „Patam 
Sprcwiedliwości", otoczonym zwartym pier­
ścieniem dziesiątek tysięcy głów i serc ludz­
k ic h , raz PO raz rozbrzmiewały spontaniczne 
okrzyki „Vive la France" i „Vive la Justice 
Fruncaiśe". Okrzyki te płynęły, a raczej wybu 
chały jak lawa, z nabrzmiałych radością serc. 
Francuscy sędziowie przysięgli, reprezentanci 
naródu i ludu, który z davóen dawna miał 
serce czułe, serce otwarte na cierpienia czło­
wieka, pizemówdi, wyrokiem swym uwalnia 
jąc od winy i karv nietvlko Szaloma Schwarz 
barta, ale werdyktem swym skazując całą epn 
kę dziejów zakrzepłą w krwi i łzach ludzkich.

Tak więc nadzieje, że sprawiedliwość fran­
cuska zrozumie i osądzi najbrutalnie.jsze .iep 
tanie prymitywnych praw ludzkich i okrutne 
masakry zbiorowe, spełniły się w całej pełni. 
Sąd przysięgły Republiki francuskiej dal wy­
raz prawdziwie światłej i humanitarnej spr« 
wiedliwości i wyraz protestu przeciw bestjal- 
skłm rzeziom żołdackim. Tak wiec „Palai« de 
Justice" stanął wysoko ponad i przeciw mało­
dusznym wrogom żydostwa, chcącym z tej 
sprawy zaczynić wodę na młyn żydożerstwa.

1 cóż dziwnego, że natłok w sali, w wąskich 
kuluarach i przed gmachem zagrażał oprosi 
życiu? Cóż dziwnego, że ludzie tańczyli i ści­
skali się z radości po ulicach? Wprawdzie 
nikt wskrzesić nie zdoła niewinnych ofiar roz 
bestwionego żołdactwa, ale wszak każde ludz­
kie serce żywo i radośnie reagować musi na 
Wielkoduszny akt sprawiedliwości. Oto w wą 
skini kuluarze sądowym przed jednemi 
z drzwi wchodowych stoi Schwarzbartowa, a 
obok niej, całkiem blisko f?en. Saipowal. Fan 
jakiś dochodzi do Schwarzbartowej i bierze 
ją w ramiona. Jest to b. inspektor armii ukra 
ińskifj Gawiszko. który woła do żony uwol­
nionego: ..Mąż pani jest bohaterem '. (Gaw»- 
szko podać musiał się w swoim czasie do dy­
misji wskutek różnicy zdań między nim a Pe- 
tiurą).

Około pierwszej w południe przed rozpoczę­
ciem się ostatniej rozprawy natłok nieopisany. 
Dziennikarze przedostawać się muszą na swe 
miejsca — łokciami. Schwarzbartowa nie znaj 
duje miejsca dla siebie i stoi. Na sali rozpraw 

widać ani wdowy po Petlurze, ani brata 
atamana.

Ostatnią rozprawę roznoczyna odczytanie 
pięciu głównych pytań skierowanych pod a-

dreseni przysięgłych:
1) Czy Szalom Schwarzbart jest winny od­

dania do Szymona Petlury siedmiu strzałów 
rewolwerowych?

2) Czy strzały rewolwerowe spowodowały 
śmierć Petlury?

3) Czy Schwarzbart zabił Petlurę rozmyśl­
nie?

4) Czy zaliil go z premedytacją?
5) Czy zabił go z zasadzki?
Imieniem powództwa cywilnego, jako pierw 

szy głos zabiera ad w. Wilm. Potem przema­
wia Campinchi, wreszcie prokurator, wkońcu 
mówi adw. Torres. Oskarżyciele prywatni ata 
kują oczywiście Schwarzbarta. a uniewinnia­
ją Petlurę, prokurator żąda surowej kary, Tor 
res wygłasza świetne przemówienie, ale cóż to 
wszystko znaczy? Sędziowie przysięgli zaprze- 
<zają wszystkim pytaniom. Po zaprzeczeniu 
pierwszego py tania wybucha spontaniczny cn

tuzjazm, Torres i Schwarzbart obejmują się. 
wszyscy wołają „Yive la France* i trwa aoory 
kwadrans, aż przewodniczący Fleury dojść 
może ponownie do głosu i oświadczyć, iż 
Schwarzbart skazany jest na zapłacenie sym­
bolicznego odszkodowania wdowie Petlur f — 
w wysokości j e d n e g o  f r a n k a .

Entuzjazmowi n.ema końca. Co jeszcze cie­
kawe: wyrok uwalniający Schwarzbarta nie 
może być już zakwestjonowany, gdyż jest o- 
statecznym. Schwarzbart jest na wolności. 
Rozeszły się pogłuski, iż Schwarzbai t zamie­
rza wyjechać do Palestyny. Rozpoczęła się ser 
ja bankietów. Jako pierwszy ku czci adw. Tor 
resa. Rokowania ukraińsko żydowskie podo­
bno kontynuuje się.

Dziś więc wszystkie serca łączą się we 
wspólnym radosnym okrzyku: ®Vive la Frań 
ce‘‘ i Vive la Justice francaise".

N. R.

Końcowe przemówienia w procesie
Antysemickie przemówienie 

adw. \Piltna
w ywołuje na sali rozpraw  — śmiech i obojętność

Imieniem powództwa cywilnego, przemawiający 
jako pierwszy adwokat Wilm r ■/poo/.yna przemó­
wienie od opisu żałoby Ukraińców po zabójstwie 
Petlury. Mówca jest zdania, iż Schw arzbart  stal się 
bohaterem sfer żydowskich. Zdanicin adw. Wiima 
Schwarzbart „musiał" mieć wspólników. Jako jeden 
z dowodów posiadania przez Schwarzbarta wspól­
ników przytacza adw, Wilm fakt. iż lis* zawiada­
miający żonę S-chwarzbarta o czynie dokonanym 
przez męża, nadany byl o godc. 2..i5, a zatem pc a- 
resztowaniu Schwarzbarta. Wilm zakończy! swe 
przemówienie retorycznym okrzykiem: „Schwarz­
bart nie dziatal wcale, kierując się motywami cty- 
cznemi. ale jako wykonawca woli bolszewików i 

j zabił niewinnego". Mówiąc o „tle" rzezi ukraifi- 
j skich oświadcza adw. Wilm, iż żaden rząd „nie byl 
■ by w możności przeszkodzić pogromom". Adwokat 

Wilm uważa, iż stosunki Schwarzbarta z bolszewi 
kami są stwierJzone. Petluca byl niewygodnym 
przedewszystkiem dla bolszewików. Byl on jedną z 
najwybitniejszych postaci w ruchu antybolszewic- 
kim. Schw arzbart był wykonawcą wolii Sowietów.

Przew rót majowy marszałka Piłsudskiego — zda 
niem adw. Wilima — przyspieszył czyn Schwarzbar 
ta. Na poufnem posiedzeniu bolszewików prze­
wodnictwem Cziczerina przyjęta została rzekomo 
uchwala o stosowaniu indywidualnych aktów terro 
ru. W  związku z tern „należy" rozumieć czyn 
Schwarzbarta.

Schwarzbart jest tchórzem. Zamordował on Petlu 
rę, aby ten nie miał możności powrócić na Ukrainę. 
Schwarzbart nadużył gościnności Francji.

WILM ZAKOŃCZYŁ. DOMAGAJAC SIĘ BEZ­
WZGLĘDNEGO UKARANIA SCH W ARZR AR­
TA, KTÓRY BYŁ NARZĘDZIEM SOWIEC- 

KIEM.
Mowa : dw. Wilma wywołuje często śmiech 

wśród zebranej publiczności. Sędziowie przysięgli 
przysłuchiwali się jego słowom z uwagą, ale wddać 
było, że jego wywody nie wywierają na nich wraże 
nia.

Campnchi o — filosemityźmie 
Petlury

Po póltoragodzunieni plaidoyer adw. Wilma 
pi zamawia z kolei adw. Campinchi. I on uważa, jak 
kolwiek z o wiele większą powściągliwością i re­
zerwą, iż Schw arzbart zabił niewinnego. Petlura 
byt zdaniem Camplnchięgo — filosetnita. Petlury, 
nie zabito, dlatego, że byl katem, ale dlatego, że 
był szefem. Następnie stara się Campinchi zbić argu 
men ty przemawiające za idealizmem Schwarzbarta.
I adw. Campinchi domaga sie oczywiście bezwzględ 
nego ukarania Schw arzbarta. Campinchi zatrzymał 
się dłużej nad moralną odpowiedzialnością Petlury 
i jego rządu za pogromy, stwierdzając, iż brak jest 
jakiegokolwiekbądż rodzaju dokumentów, iż Petlura 
nakazywał pogromy. Zresztą żaden naród cywitUo 
wany nie dale praw a s»m osądu <

Podkreślam, mówi adw. Campinchi, że Petlura 
był filosemitą. Byl on jednak bezsilny, by móc zwal 
czyć atmosferę pogromową. Ja rów nież woła adW. 
Campinchi z patosem, — jestem przeciw niklem po*- 
gromów, które potępiam. Mojem zdaniem rasa żydo 
wska, jest rasą arystokrarów, która znosiła prze­
śladowania od czasów wygnania babilońskiego do 
caratu. Patrząc wczoraj na czcigodną postać p. 
Motzklna, czułem, że jestem wraz z wami, Żydzi, 
oburzony z powodu pogromów. Schw arzbart jednak 
nie udowodnił, że Petlura był mordercą: Chcąc zeta 
ścić sie za krzywdy swego na*odu Schw arzbart 
nie trafił jednak na właściwego winowajcę.

Campinchi przytacza list Marshalla w sprawi# 
Schwarzbarta i powiada, że list ten jest najlepszym . 
dcWodełri, że żyddstwo amerykańskie po tęga ózyta 
Schwarzbarta.

W przemówieniu adw. Campinchi nie dało się vd 
czuwać specjalnej nienawiści-. Adw. CampincB zu­
chowy wał się z umiarkowaniem i był naogół słaby 
w argumentowaniu. Poznać było, że nie czuje sl# 
zbyt dobrze 1 jest jakgdyby zażenowany wskutek 
niewdzięcznego zadania, jakie na n»m «poczęło.

Plaidoyer prokuratora
Po przerwie, zarządzonej po stosunkowo ćoK  

krótkieni przemówieniu adw. Camplnchięgo, rozpo­
czął prokurator swoje plaidoyer. Nd wstępie zWra- 
ca prokurator sędziom przysięgłym uwagę na to, 
iż uwaga całego świata skierowana jest tefdz W 
sitronę francuskich sędziów przysięgłych. Prokura­
tor mówi o nieubłaganej konsekwencji, z lak# 
Schwarzbart zabił Petlurę i potępia motywy, j«ki- 
mi Schwarzbart się tłumaczy. Prokurator naayw* 
Schw arzbarta żydowskim mordercą rosyjskiego po 
chodzę nia i autoramentu. Prokurator podaie w  w ąt 
pliwość przyczyny, jakiem! tłumaczy oskarżony 

dokonanie czynu. Prokurator jest zdania, l i  Schwarz 
bart pomylił się w lek komy ślnyMposób co do -dpo 
wiedzialności Petlury. Dowody Sohwarzba-rta nazy ■ 
v a  prokurator wybiegami. Prokurator odczytuje 
daty różnych m anifestów  P e tlu ry  przeciw  poigTO 
mom. Prokurator oświadcza w dalszym ciągu, jako­
by Pcilura sam ofiarował jakąś sumę na ofiary po­
gromów (poruszenie na sali rozpraw). Również o* 
świadcza prokurator ,iż Schw arzbart nie popełnił 
swego czynu sam, przyczem powołuje sSę na z#-? 
znania jakiegoś świadka. Prokurator zw raca się de 
Schw arzbarta ze słowami, iż nai ooowi swemu ni# 
przyniósł on korzyści, a nadto nie młał ani moral­
nych, ani intelektualnych sił osadzenia biegu wy­
padków. Pogódź się pan — wola prokurator do 
Schw arzbarta — z rotą skazanego. Ja jestem ty * ,  
który nałożę na głowę pana koronę cierniową".

Prokurator zwraca się z kolei ku sędz.om przy­
sięgłym, którym oświadcza: Potakująca odpowiedź 
na ostatnie dwa pytania oznacza skazanie oskaiż© 
nego na śmierć. Gdybyście panowie chcieli uzuaA 
okoliczności łagodzące, w rachubę wchodziłyby do­
żywotnie roboty przymusowe. W reszcie prokurator 
kończy retorycznie: Zbrodnię popełń.ł człowiek „na 
turalizowany", któremu okazaliśmy zaszczyt, pozwą 
tając mu nosić miano Francuza. Zaszczytu togo •» 
skarżony nadużył. Nie życzymy «»blt absekrajo*
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itycii rnordŁioów, niećb mordują ■*’ sw oi ojczyżuic, 
M». F i i i t o : *rcszę o wydanie sprawiedk-r
we^ft n yroku!

Obrona Torresa
W śród wrfilkioęo naprężenia rozpoczyna adw. 

Tories plaidoyar. Obrońca oświadcza: Zrazygnowa 
less wc^oaaj t  80 świadków, świaJków pogromów, 
e t ai, Świadkowie ci przedstawiłaby patiom okropne 
.■zezie, jakie przeżyli. Inni świadkowie o powiedzie 
Uby panom, jako koledzy kompatiijni osklrronego, 
jak dzielnym człowiekiem jest Schwarzbarf, opłaca 
Mc naturalizacię swą krwią. Ze świadków tyon zre 
zygmowałem dlatego, gdyż uważam, iż panowie dość 
Już słyszeliście, by sobie wyrobić odpowiedni ohraz 
pogromów. Panowie nie możecie u czynie nic mne- 
fcO, a to jako Fraucnzii i liwzie o sercach, jak tylko 
nwołnić oskarżonego. W ten sposób staniecie pano­
wie na straży honoru narodu. Nie nazywani Schwarz 
barta  bohater era. Zawsze tu wielkie nieszczęście mu 
9<eć zabić człowieka. Ale nie zapominajcie panowie, 
iż nSe uczynił on tego dla siebie, ale z powodu rniljo 
nów dręczonych, piześladowanych i mordowanych. 
•To mściciel swego narodu. W  młodości już przeży­
w ał Schw arzbart okropne pogromy. W dalszym 
c  a&‘ mówi Torres o śmiesznej karze Schwarzbarta 
2 lat młodzieńczych i o tem, że oskarżony nie nale­
żał do żadne] partii, jak tylko do Ligi praw czło­
wieka i Komitetu pomocy ofiarom pogromowym, 
Scl.warzbaTt był zawsze jak najlepszym mężem, jak 
najszczerszym przyjacielem i jaknajlepszym robotni 
kłem. Zawsze był pierwszym w udzielaniu pomocy 
każdemu.

W  dalszym ciągw opisuje Torres okropności po­
gromów, które ogJad-ać na własne oczy musiał 
ScLw arzbart. Scłrwarzoart zabił Pełki rę sam, wziął 
też  ua sierbie ten czyn. Co do odpowiedzialności Pe 
tiary , nikt w nią nie wątpi chyba. Tolerował on po- 
fenotny ł ponosi ich Wiłnę. Mógł pogromy powstrzy 
Imać jednem słowem. Tego jednak nie uczynił. Zwra 
dając się w stronę przysięgłych oświadcza Torres: 
-Schwarzbart spędził w wiezieniu półtora roku. By 
Koby niesprawiedliwością zasądzić go na dalszą ka 
rę . Naród francuski występował zawsze za swobodę 
godności ludzkiej. Naród żydowski cierpiał na U- 
kMinie w sposób niewymowny. Panowie mac^e tn 
osądzić okropności tych pogromów. Imieniem ży- 
fWych i zmarłych proszę panów o wyrok uwalnia­
jący,

Idzie o godność i  cześć narodu I o godność ludz­
kości (Aplauz wśród audytorium). Oto nad< szła u- 
roczysta chwila, w której doniosły i donośny głos 
Francji rozebrziul, by potępić 1 zasądzić pogromy 
Wczorajsze i przestrzec przed nowemi. W  imieniu 
Francji i  imieniem żydowskiego narodu, gwoli ży­
jącym I zmarłym, zaklinani Was, Panowie, uwolnij­
cie Jego człowieka, na którego czole w yry ta jest, 
niby i] d boi, tragedia narodu!**• m m

Przew ód.liczący (do Schw arzbarta): Czy chce Pan 
Jeszcze coś dodać?

Schw arzbart: N5o.
Przewodniczący odczytuje ponownie pytania pod 

■dresem sędziów przysięgłych, którzy udają się oko 
Ko 6-tej wieczorem aa krótką naradę, poczem około 
igodz. o, JO staje się wiadomy werdykt uwalniający.

J. M ik u .

IUL KTÓREJ KIE ZHBSIŁ
P O W I M C

Z hebrajskiego przełożył Dr. Jeremjssz Frenkal.
Ciąg dalszy.

;A Cha w adź a D md, rozum ie się, czynił wielkie 
ułjy na cele dobroczynne, olbrzym ie sumy obie- 
wał...
W  sercu zaś w ierciła mu przez cały ten czas u- 

czywa myśl: to  tylko ręka Boża spoczęła na
im  za jego złe myśli, za to, że chciał rozw ieść się 

a ą  i zburzyć rodzinę. I postanow ił sobie w 
u, nie m ówiąc o tern ani słowem że żałuje 

ego zam iaru  i oofa go całkowicie.
M inął p raw ie  cały tydzień i jeszcze nie natra- 
eo ' na ślad  złodzieju

W  czw artek przed wieczorem zjaw ił się w  do- 
Ghawadży Daud-i komendant korniej żandar- 

erji, s ta ry  A rab z Jerozolim y, k tóry  by i dobrym 
jomym Chawadży Dauda i n ieraz odw iedzał 
w jfcgo sklepie. W szedł z rozprom ienioną twa- 
i zaw ołał: „W stań, Chnwadżo Da w) jefił na 

uja... zapew niam  cię... na swój lionor “
I powoli, aby go  nie przerazić, doniósł mu w  

u, że ou s a m  znalazł kasę.
S praw a zaś m iała się tak:
S ta ry  kom endant żandarm erji — ta sp raw a nie 

~i w zakres jego urzędow ania i to  do niego 
O ni« należy, kiedy jednak mmęlo ulika doi

ZAWIADOMIENIE.

Ostatnie nowości O B U W IA , podziwiane na 
targach wiederilskicl A li nadeszły do firmy:

Bracia Klein,
specjalnoś<: O buw ie  wiedeńskie i paryskie.

Nu m Mmii i Dijimi raW
w oświetleniu prezydenta Weizmanna

W ielki bank k do nisacyjny. —  Przem ów ienie  proff. W eizm anna
w  Palestynie.

Podczas swego ostatn iego pobytu w  Palestynie, 
zwiedził prof. Weizmarm jak  wiadomo, szereg ko- 
lonij m. in. Chederę, gdzie urządzono na jego 
cześć przyjęcie Podczas przyjęcia przem aw iali 
przedstaw iciele kolonistów , którzy  w ypow iadali 
się przeciw  kolonizacji kolektyw nej (W ilkański) i 
przedstaw iciele robotników , broniący zasad  sw ej 
działalności koionizacyjnej.

W odpowiedzi na przem ów ienia zab ra ł głos 
p ro ł W eizmann i w ygłosił dłuższe przemówienie. 
Na w stępie zaznaczył prof. W eizmann, że łaiw o 
jest zadaw ać pytania, ale niezm iernie ti udno jest 
na nie odpowiadać.

S praw a system u kolonizacyjnego została p rze­
kazana kom isji ekspertów  w ysłanej z  ram ienia 
„Jew ish  Agency" do Palestyny. E ksperci ci zba­
dali ca łą  spraw ę, rychło  usłyszym y ich poglądy 
i napew no postaram y się postąpić zgodnie z ich 
radiami.

Uzyskanie pożyczki zew nętrznej jest uzależnio­
ne bezpośrednio od naszego system u kolonizacyj­
nego i od polityki Keren Kajemet. Rozumie, że 
gdyby istn iały  kon trak ty  między osadnikam i a 
K ierow nictw em  sjonistycznem , i gdyby osadnicy 
mogli spłacić chociażby drobną część inwestycyj, 
w ów czas uzyskanie pożyczki byłoby znacznie ła ­
twiejsze.

Kiedy zw róciliśm y się do banków  londyńskich 
w sp raw ie  pożyczsi, zapytano nas, czy otrzym u­
jemy od naszych kolonistów  przynajm niej 10 tys. 
I. szt. rocznie. Oczywiście nie mogliśmy udzielić 
pozytywnej odpowiedzi i spraw a pożyczki upadła. 
Należy zrozumieć, że »s tnie je w ielka różnica mię­
dzy pracą kolonizacyjną O rganizacji sjonistycznej 
a między kolonizacją daw niejszą. Jestem  pewien, 
ze po 30 latach, a w ięc po okresie  czasu, który 
przebyły s ta re  kolonje, N ahalal, N uris i inne ko lc­
uje będą prow adziły  inną gospodarkę i spraw y 
pieniężne nie będą dla nas przedstaw iały  trudno­
ści. P roblem  polega na tem, jak  czekać przez 30 
lat.

Szukam y dróg do uzyskania pożyczki na zasa-

i  nie znaleziono najm niejszych śladów  kradzieży, 
i pbnieważ on jest dobrym znajom ym  Chawadży 
Dauda — zain teresow ał s^ę sarn spraw ą. Poszedł 
do naczelnika policji i opow iedział mu, że pam ię­
ta  z czasów sw ego dzieciństw a pewien wypadek, 
k tóry  m iał miejsce przed pięćdziesięciu laty, kiedy 
jego ojciec był naczelnikiem policji. S tał się w te­
dy zupełnie analogiczny wypadek skradziono u 
pewnego m uzułm ańskiego kupca w  tak ą  deszczo­
w ą noc piątkow ą żelazną kasę. Pam ięta, jak w te­
dy opow iadano u nich w domu, że złodzieje byli 
Arabam i ze w si S ilw an (Kfar- H asziloach). Za­
nieśli w tedy skrzynię do rnuru, p rzy  „bram ie 
śm ietnej‘‘ i stam tąd zrzucili go na dół, aby sLró- 
cić : obie drogę i zawlec potem skrzynię do wsi. 
Ale wtedy plan im nie udał się, bo tymczasem 
nas ta ł św it — i skrzynię znaleziono w  środku 
drogi, w oddaleniu dziesięciu minut od m uru m ia­
sta.

A może, pomyślał, te raz  rzecz polw órzyła się — 
po pięćdziesięciu latach. Szukano w starych  a- 
ktach policyjnych — i nie znaleziono niczego. 
Ale naczelnik policji dał mu oddział straży , po­
czem przeprow adzili śledztwo w śród mieszkańców 
wsi i kopali w odnośnej okolicy.

I  tego czw artku  robotnicy ua.prawdę odkryli, o- 
koło dwudziestu łokci od muru, po  stron ie  połu­
dniowo- wschodniej, kasę, k tó ra  leżał i  w  głębo­
kości pól łokcia pod ziemią.

WypadeK w yw ołał ogólną senzację.
W tedy w łaśnie, kiedy kom endant był w  domu 

Chawadży Dauda, przyniesiono kasę do sądu.

dzie w pływ ów  „Keren H ajessod“ i  „K eten K ajee 
me!“, a mam nadzieję, iż  uzyskam y ta k ą  pożyczkę; 
i w  przeciągu roku lub dwóch ła t pi zełam iem jj 
trudności finansow e. •

Może rozszerzenie „ jew ish  Agency przyczyni 
się do stw orzenia lepszych w arunków , a  w tedy  
stw orzym y now y o rg an  dla kolonizacji w e fo r­
mie w ielkiego banka, k tó ry  pozw oli nam  praco­
w ać szybciej i  w ydatniej.

N ie wiemy dotąd, do jakich rezu lt_ tów  doszli 
w  swych badaniach ek sp erc i Przypuszczam , z e  
po Pesach, skoro  w rócę z Am eryki, będzie już c a ­
low e ich spraw ozdanie. W ówczas pom yślim y O 
wielkim  banku, o  k tórym  w yżej mówiłem, o  ty ra  
jedynym instrum encie, koniecznym do zw iększenia 
pracy koionizacyjnej w  kraju .

W szystkie proolem y zw iązane są z  kw estją  pie­
niężną. Zapew ne nie z radością zm niejszam y bud­
żet kolonizacyjny, szkolny itd. P ragniem y w y jść  
z bolesnej sytuacji, k tó ra  nas niepokoi i stąd  ko­
nieczność jak najdale j posuniętej oszczędności.

Głównym problemem, stojącym  obecnie przed  
nam i jest kw estja przekonania, iż m usim y w yjść 
z honorem  z obecnej sy tuacji i bezrobocia. .Wie­
rzę, że naród żydow ski dostarczy  nam łych sto , 
czy dw ustu tysięcy funtów , koniecznych do prze­
zw yciężenia trudności i  rozpoczęcia nowego o- 
k te su  pracy.

„W ierzę — m ówił prof. W eizmann, — że w szys­
cy sjoniści przyczynią się  do tego. Je ś li zaś cho­
dzi o  prezydenta O rganizacji, to  zapew niam  W as, 
że chwyci znow u laskę tułacza i  pójdzie od k ra ju  
do Kraju, oa kontynentu do kontynentu i  będzae 
pobudzał serca żydow skie do o fiar na rzecz odbu­
dowy Palestyny".

Reasum ując, w yobrażam  sobie następujący plan 
pracy. Posiadam y m ało pieniędzy, przyczyny te­
go stanu są znane. Ze sum posiadanych musimy 
spłacić połowę długów  O rganizacji sjonistycZLcj, 
albowiem długi te  p rzeszkadzają p racy  system a­
tycznej. Kiedy uw olnim y się z  tych długów, utrzy­
mamy pożyczaę. A toli pożyczka uzależniona jesf

Chawadża Daud w raz  z ca łą  rodziną spiesznie *»•» 
dali się tam. W  nocy, wobec m utesarifa i  u rzędni­
ków policji, o tw orzono kasę i  znaleziono tam  
w szystk ie pieniądze i papiery  w całości, tak  jak  
ty ły  wyliczone w  notatce Chaw adży Dauda.

W kradzieży b ra ła  udział ca ła  rodzina: ojciec a 
dwóch synów o raz  czterech spólników. Ojciec i  
synow ie byli dłużni Chawadży Daudowi około 
dw ustu funtów. Z początkiem zimy w niósł p rze­
ciwko nim egzekucję, kiedy od term inu płatności 
przeszło już około dwóch lat. P rzy n ag la ł egzeku­
cję, poniew aż liczył, że w net wyjedzie. A rabow ie 
byli zm uszeni sprzedać kaw ałek  pola, aby spłacić 
dług — i skutkiem  tego s ta li mu się w rogam i.

Tegc tygodnia urządzono w domu Chawadży 
Dauda w ielkie pizyjęcie dla całej rodziny i dla 
znajomych.

Późno w  nocy, kiedy podochocony Chawadża 
Daud w ypił nieco ponad m iarę, w ykrzykiw ał w o­
bec g o s:i i  m uzykantów:

— N'Och żyje W ida! Niech W ida żyje na wieki! I 
Cala kasa jej... do niej należy N apraw dę do niej... 
A co w y powiecie? Może nie? A ja  mówiłem: roz­
wód... hi... hi... tego... rozwód..: a  kasa — fru .rf 
poleciała... h iada mi!..

I  zain tonow ał zdanie:
„Dużo m yśli w  sercu człowieka, a ] ostano yle- 

nie Boże — ono ostan ie  się...*) ono ostanie się..."

*) Przypow ieści Salom ona 19, 21. W eszło ta k ie  
do m odlitw y codziennej (Jeh i chewod..."),

(Citu dalszy. nastąpi).
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Dziś w ‘ -notę: trze „Warszawa" Po raz pierwszy w dziejach kinematografu!
Najweselszy film świata osn«tv na tle popularnej 1 rozgłośnej powieści Haseka „Największa parada ;'v.iai.d: ty u

DZIELNY WOJAK I  PRAGI
I lu s tru ją c y  przygoóy ; p rz e ż y c ia  ordynansa w o jsk a  
a u s tr ia c k ie g o  w czasie wojny światowej 1914-18 r. 
Najwspanialsza atrakcja dniał

Największy sukces sezonu!
Specjalna i lu s tra c ja  m u z y c z n a  z w ię k sz o n e g o  zesp o łu !

^ J S Ł S t Y  W O lU lC  Z  -tmm im M ■ Tl W-fi I W—B— — BMW  1— łmaamu* W Łlf-S '.'J-J
grozy i „inutku polężnjeh wziuAeii jednocześnie arcywesołe v.\-;«oiŁr-iir-u e. ; 
i nastrojów. FiEjn który obejrze i enusl caly araków!

Z n iż k i i w o ln e  w s tę p y  p rz e z  p ie rw s z e  ii «ln: .Cc . £!?!£.

Od kon trak tu  z  osadnikam i. Oczekujemy ooecnie 
sp raw ozdania ekspertów . Spraw ozdanie to  zw ró ­
c i nam  uwag<j ne konieczne zmiany, k tó re  mu*za 
być dokonane w  naszej pracy, a z drugiej strony  
W skaże żydostw u am erykańskiem u na możliwości 
ekonom iczne Palestyny. A w szystko to  doprowa- 
liz i może w  przeciągu roku  lub dwóch la t <Io po­
lepszenia sytuacji.

iW każdymi razie  mimo kryzysu i rozgoryczenia 
panującego  w  P alestyn ie widoczny je st w ielki po­
stęp . W idzimy, że roln ictw o nie obaw ia się k ry ­
zysów .

f to f .  Weizma-tn zaprzecza wieściom, jakoby był

przeciw nikem  elem entów  m ieszczańskich. Sprze­
ciw ia się ty lko em igracji elem entów nieprodukty­
wnych.

Dążymy do stw orzenia ośrodka produktyw ności 
żydowskiej w  Palestynie, naw et gdyby sytuacja 
nasza była doskonała nie moglibyśm y popierać 
elem entów nieproduktywnych. Może kiedyś nadej­
dzie czas dla rozw iązania i tego problemu.

Popełniliśm y w iele błędów w  Palestynie, ale 
popełniają je zawsze ei, k tórzy  pracują.

Ani na chwilę nie opuszcza muic nadzieja, że 
rychło  już nadejdą lepsze czasy.

otoku zobowiązała się w przeciągu krótkiego 
czasu doprowadzić do konsolidacji wszystkich 
stronnictw swej narodowości. W skład bloku 
mniejszości narodowych nie wejdzie prawdo­
podobnie Aguda, klóra jest za bardzo zaan­
gażowania rokowaniami z „pewną" partją poi 
ską. Aguda czyni starania, by połączyć się przy 
wyborach z kupcami żydowskimi. j

Niejako uzupełnieniem wiadomości „Mo- |
■ ... . T ~ •   BM

W najbliższym czasie powstanie blok
mniejszości narodowych w Polsce?

Rokowania m iędzy mniejszościami narodowemu. —  Żydzi a b lok  
m niejszościowy. —  „ A g u d a "  iączy się z pewitę partię poSskę.

,W związku z rychłem już zakończeniem ka 
dencji sejmowej odbywają się od dłuższego 
czasu rokowania między przedstawicielami po 
szczególnych stronnictw mniejszości narodo­
wych w sprawie wspólnej akcji przy następ­
nych wyborach .

Jak donosi warszawski „Moment", odbywa 
ją się w Warszawie poufne rozmowy między 
Ukraińcami, Niemcami i niektórymi posłami 
żydowskimi w sprawie stworzenia bloku 
mi iejszości narodowych.

W czasie narad okazało się, że niema ra­
dnej lóżnicy poglądów w sprawie utworzenia 
takiego bloku. Na początku konferencji, spia 
wa natrafiała na trudności, albowiem tak mię 
dzy Ukraińcami, jakoteż między Niemcami 
istrrńły tendencje utworzenia różnych bloków 
a więc np. demokratycznego, socjalistycznego 
itd. Atoti tendencje te są w obecnej chwili już 
nieaktualne i grupy mniejszościowe doszły do 
przekonania, że tylko dzięki zjednoczeniu s-ę 
wrszvstkich ugrupowań udało się przy ostat­
nich wyborach przeprowadzić odpowiednią 
liczbę posłów dn ciał parlamentarnych. Jeśli­
by atoli doszło do rozłamu między ugrupowa­
niami mniejszościowetr.i, to poniosłyby one 
przy wyborach całkowitą klęskę.

Blok mniejszości narodowych — pisze dalej 
„Moment" — tworzony obecnie, będzfe znacz­
nie silniejszym, albowiem obejmie także Ma- 
łopolskę wschocinią i zachodnią. W takim wy 
padku musiałoby dojść do porozumienia mię­
dzy grupą posła Reicha, a grupą posła Grnn- 
bauma.

Podobno w zw‘ązku z wytworzoną sytuaci 
odbyło się onegdaj posiedzenie Sjońskiego K 
mitelii Centralnego -w Warszawie, na któ 
rem biorący udział w rokowaniach posłowi, 
ziożyli sprawozdanie z rokowań miedzy po 
szczególnymi przywódcami mniejszości naro 
dowych. Na posiedzeniu tern zaakceptowano 
stanowisko osoób, które rokowania prowadziły

Po posiedzeniu Komitetu Centralnego odby­
ły się narady prezydium sjonistycznei (k t- 
dłubowej) Rady Naczelnej, do które? nie nale­
żą — jak wiadomo — sjoniści małopolscy.
Na posiedzeniu Rady Naczelnej zgodzono się 
zasadniczo na blok mniejszości narodowych l 
ułożono dyrektywny w sprawie doprowadzenia 
rokowań do pomyślnego rezultatu. Jak z tego 
Widać w najbliższym czasie będzie blok mniej 
szóści narodowych w Polsce faktem dokona. 
n v m .

Podobno każda grupa, wchodząca w skład

menlu" jest notatka „Hajntu“, potwierdzająca 
fakt odbywania się rokowań o stworzenie blo­
ku mniejszości narodowych. Szereg polityków 
żydowskich z posłem Grunbaumem na czele 
prowadzi rokowania o utw’orzenie takiego blo­
ku. Rokowania nie zostały dotąd zakończone 
ii nie zawarło jeszcze żadnego formalnego ukła 
du. Wiadomem jest atoli, że niema żadnych 
przeszkód w utworzeniu bloku mniejszości n a  
rodowych, tak, że w najbliższym czasie nale­
ży spodziewać się pomyślnego zakończenia ro­
kowań. Współpraca wszystkich ifen iejszości 
narodowych w nuósfef iąfTąću ..NnM<>“ . poświę­
conym obronie mniejszości nnradewych w Pol 
sce. zbliżyła w wysokiej mierze mi 2'szóści 
narodowe i ukatwilfi poroz”r< jenie w sprawie 
wspólnego bloku wvl)orC7Pgo. Stanowisko po­
sła Griinbnuma. który kieruje rokowaniami 
z Innemi mniejszościami narodowemi jesł po­
pierane przez kierownicze stronnictwa sjoni- 
styczne w b. Kongresówce.

Podajemy te wiadomości oczywiście' na o3- 
powiedzialność wyżej cytowanych pism. Jeśli 
chodzi o tę część informacji, która dotyczy sjO 
nistów małopolskich, to należy zaznaczyć, źe 
ani sjoniści w Małopolsce wschodniej ani tell 
w zacnodnie j nie powzięli dotąd uchwał odno­
szących się do wyborów sejmowych.

Wiadomości z kralu
List z Jarosławia

Z organizacji kobiet żydowskich. — R eferat p.
Ady Fischuian. — W ystaw a drobin.

P o  p rzerw ie  w akacyjnej rozpoczęła się w  na- 
szem mieście znowu praca =jonistyczna, a impuls 
do niej dała nadzwyczaj ruchliw a organizacja 
kobiet żydowskich. O rganizacja ta, skorzy utaiw­
szy z pobytu w Polsce znakom itej działaczki p a ­
lestyńskiej p. Ady Fischm an, zaprosiła  ją  do J a ­
rosław ia , gdzie w  ubiegłą niedzielę p Ada F isch­
man odbyła w raz  z tow arzyszącą jej p. dr. babą 
Lindenbaum ówna z K ran o w a ' konferencję W gro­
nie zaproszonych kobiet o raz  pełnego w ydziału 
organizacji kobiet żydowskich, a nadto wieczorem 
zgrom adzenie ludow e w  w ielkiej sali Jad  Charu- 
cim. Oba zebrania m iały im ponujący przebieg i 
w yw arły  silne wrażenie. Zgrom adzenie ludowe, 
m asow o frekwentow ane, zagaiła  pi zew otnicząca 
org. kobiet p. P o iascherow a, poczem p. Ada Fisch 
man w ygłosiła piękny i rzeczowy refera t, w sk a­
zując na w yniki p racy  odbudowawczcj kobiet ży­
dowskich w  Palestynie. N astępnie zab ra ła  głos p. 
dr. Liiidenbaiiinównu, przedstaw iając cele o rg a­
nizacji kobiet żydowskich. W pięknem i ze sw adą 
wygłoszorem  przem ówieniu referentka wywodzi, 
żo kobiety żydowskie pracow ać powinny w trzech 
kierunkach. 3  m ianowicie propaiestyńskim , spo­
łecznym i kulturalnym  Po uchw aleniu przedłożo­
nej rezolucji przewodnicząca zam knęła imponu­
jące zgromadzenie.

O statnio odbyła się w  naszem mieście w ystaw a 
drobiu, gołębi i królików  o raz  pokaz koni. u rzą ­
dzona z inicjatyw y prezesa m ałopolskiego Towa-

TYCZYN. (Kor. wł.) Z życia kulturalnego.
W  ubiegłą niedzielę w ystaw iła u nas „Scena* 

rzeszow ska sztukę A ndrejewa „Siedmiu powiessso* 
n ycb ‘ pod reżyserją  znanego a rty sty  p. S ^ rm a a a  
Publiczność nasza z sa tysfakcją przyjęła tę rz e rt 
pow ażną i pięknie zagraną. Na pierw szy plan WJ* 
bił się p. Szeruian (św ietny typ kłusownika), po* 
zatem  odznaczyli się pp. W intergrfin, K rkmcnń* 
wna, Nade, E streicher, Lam m owna, Zipper, Jaoo* 
bi, Hónig, Reich i Fuchs.

MłMi koleina pod M m
Dnia 26 bra. w ieczorem  zdarzy ła się pod Lowi- 

czćhi ciężka katastrofa kolejowa. Ze stacji Doma­
niewice w ypraw iono dc W arszaw y parow óz 
z brankardem , którym  jechała załoga kolejow a, 
złożona z 4-ch osób. P raw ie  równocześnie w y ru ­
szył w  stronę Kutna pociąg tow arow y, złożony 
z 33 wagonów. Oba pociągi, idące po tym samym 
torze, podążały naprzeciw  sobie. K atastro fa  na­
stąp iła  na trzecim kilom etrze od stacji Ziełkowi- 
ce. P arow óz z brankardem  w padł na parow óz po 
ciągu tow arow ego, przyczem oba spadły z nauy- 
pu. Równocześnie 10 w agonów  pociągu tow aro­
wego wykoleiło się i częściowo rozbiło.

Pociągiem  tow arow ym  jechali praw ie w yłącz­
nie kolejarze 1 bardzo w ielu z pośród nich zortd- 
ło rannych. W ezwane z W arszaw y i Lodzi pogo­
towie kolejowe, p rzystąpiło  do ratunku, przyczem 
okazało się, że 12 osób zostało ciężko rannych. 
W ydobyto ich z pod gruzów  rozbitych lokom otyw 
i wozów. W ydobywanie trw a ło  przez całą noc.

, P o  wstępnych dochodzeniach, komisja policyjna
rzystw a chowu robiu, gen. pełnomocn a ord. ks. 1 aresztow ała dyżurnego ruchu stacji Ziętkowie®,
Czartoryskich  w  Sieniawie, p J. Podczaskiego.
Na w ystaw ę przybył wojewoda lw ow ski h r Bor 
kowski, k tóry  dokonał też o tw arc ia  w ystaw y, do­
wódca O. K X. gen, Galica i in. Na urządzonym 
przez m arszałka pow iatu p. d ra M arjana Liso- 
w ieckiego śniadaniu  w sa li kasyna w ojskow ego 
byli z ludności żydowskiej obecni prezes kahału 
p. Ju ljusz S trisow er. o raz prezes stow. kupców 1
żyd. p. M. W asserm ann.

Józefa Drzewieckiego.

Fabryka fałszywych monet 
jednozłotowych

Od dłuższego czasu władze bezpieczeństwa czy­
niły w ysiłki w  celu wyśledzenia fałszerzy zalewa 
jących W arszaw ę fałszjw em i srebrnem i jedno- 
zlotówkam i. W ubiegłą sobotę aresztow ano W 
chwili puszczania w obieg fałszywej uioutty
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Dem, w  nocy z dnia 25 na 26 bni. n astąp ił bardzo 
ciepły w ia tr  halny, k tó ry  zm iótł doszczętnie nowe 
opady śnieżne, przynosząc równocześnie piękną 
słoneczną pogodę; w  godzinach popołudniowych 
zanotow ano 9 stopni ciepła.

WYSTAWA. PRZECIW GRUŹLICZA Onegdaj 
nasIąpUo o tw arc ie ' w ystawy przeciw gruźliczej Da 
teren ie T argów  Poznańskich. W ystaw a ta. m ają­
ca charak te r propagandow y dla celów w a lk i  7. 
gruźlica, po trw a do dnia 10-go listopada br.

KRW AW A ZAGADKA ZBIOROWEGO MORDU 
POD ŁODZIĄ. Śledztwo w sp raw ie  w ym ordow a­
nia rodziny F ryderyka Klema we wsi Justyno w 
pod Łodzią, prowadzone jest bardzo energicznie. 
Jak  się okazuje w  sobotę m iał się odbyć ślub có r­
k i Klema, zam ordow anej rów nież bestjalsku 27- 
letniej M arty. P rzyszły  zięć otrzym ać m iał 1.000 
do larów  posagu i ta  pogłoska zapew ne zw abiła 
m orderców , k tórzy w  poszukiw aniu posiadanych 
rzekom o przez Klema pieniędzy, p rzetrząsnęli do­
kładnie m ieszkanie. Zbrodniarze oyli najdokład­
niej obeznani z rozkładem  m ieszkania, gdyż naj­
pierw w targnęli do izby, w  której upały obie ko­
biety, ściągnęli je dc sypialni sta ruszka i tam 
w szystkich w ym ordowali.

W YKRYCIE W IE L K IE J AT ERY W SKŁA­
DACH MONOPOLU TYTONIOWEGO. U rząd śled 
czy w W arszaw ie zlikw idow ał w ielką aferę. Od 
dłuższego czasu dyrekcja monopolu tytoniowego 
w  W arszaw ie zauw ażyła, że z magazynu znika­
ją  sta le paki tytoniu o w ielkiej w artości. O bser­
w acje m agazynu nie dały żaduego rezultatu , a 
dyrekcja zw róciła się wkońcu do urzędu śledcze­
go. U rząd śledczy stw ierdził, że kradzieży doko- 
nyw uje w ielka, dobrze zorganizow ana banda, do 
k tórej należeli trzej robotnicy z magazynu. Jak  
się okazało, złodzieje dostarczali ty tęniu  pewnej 
grupi e osób, w  której posiadaniu znajdują się o- 
ryginalne opakow ania monopolu tytoniowego. Do 
tąd aresztow ano kilkanaście osób.

SCENA MAŁŻEŃSKA W TEATRZE. Adon Gro 
dner spo tkał się z żoną sw ą M ar ją G rodnerow ą 
w T eatrze W ielkim w  W arszaw ie. Tam w czasie 
an trak tu  G rodner w izczął sprzeczkę z żona, pirzy- 
czem, będąc silnie zdenerw ow any w yjął rew ol­
w er i g roził żonie, że ją  zabije. Pełniący służbę 
w teatrze dyżurny kom isarz Zajście zlikw idow ał, 
G iudnera zatrzym ał i rew olw et mu odebrał

Z DZIELNICY mPOBOż N E J‘‘. Niewyśledzeni 
sprawcy dokonali bestjalskiego napadu na 78-let- 
niego ks. kan. Adama Adamczewskiego z Mokro- 1 
nosa w  Poznanskiem . Bandyci dostali się do sy- |
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pialni księdza przez piwnicę, zakneblow ali UHL m- 
sta  i grożąc rew olw erem , sp ląd row ali m ieszkanie; 
zab iera jąc .‘1500 zł. gotów ką, poczem ulotnili alę 
bez śladu. Pościg policyjny dotychczas nie dal 
wyniku.

SAMOBÓJSTWO PETLURSKIEGO O FluKRA. 
Opodal moslti P on ia to w sk ieg o  w W arszaw ie Bta- 
lez iono  niejak iego  J&lelniego Semiona Tam iuo, O* 
t ru tego  fpiryti ij flłn . T am ido  był w sw oim  czadie 
kapitanem  ą n n j i  ca rsk ie j ,  a następnie służył jflko 
oficer w arm ji  Petlury.

SAMOBÓJSTWO K a PITANA. Onegdaj jeden S  
oficerów  stacjonow anego w  Przem vślu 5 p. S trzel­
ców P odhalańskich kpt. A. P., od niedaw na za p a ­
dający ną nerwy, doznał silnego ataku  nerw ow e­
go i został umieszczony w szpitalu  garnizonow ym  
W  przystępie szału chory nałożył sobie na szyję 
chusteczkę i przy  jej pomocy pow iesił się na kim- 
wędzi łóżka.

NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG. Do pocią­
gu kolejki w ilanow skiej niedaleko W arszaw .,, 
w skoczyło onegdaj późnym wieczorem  między s ta  
cjam i P iaseczno i Chylice czterech uzbrojonych 
w rew olw ery bandytów, którzy zażąuali od kon­
duktorów  w ydania pieniędzy, uzyskanych ze 
sprzedanych w  pociągu biletów  kolejowych. Nu 
wszczęty alarm  pociąg zatrzym ano, lecz gdy nad­
biegła służba kolejow a bandyci zbiegli Pościg 
był utrudniony ze względu na panujące ciemności

DZIECKO ŻYWCEM UPIECZONE. W  Rekosec- 
wicach pod Łodzią, zdarzył się straszny  wypadek 
W m ieszkaniu niejakiego Lohna baw ito się przy 
piecu 3-letnie dziecko, na którem  zapaliła aię o- 
dzież. W czasie tym nikogo w  m ieszkaniu nie było 
i gdy przybyła w  k ilkanaście m inut m atka, córka 
jej 3-letnia Aniela była już zwęglona. Lohnowu 
chciała z rozpaczy popełnić sam obójstwo.

W IELK I PROCES KOMUNISTYCZNY. W W ar­
szaw skim  sądzie okręgow ym  rozpoczął się ońe- 
gdaj w ielki proces kom unistyczny. Na ław ie O- 
skarżonych zasiadło  13 osób, podejrzanych o pro 
wadzenie agitacji komunistycznej. Proces potl wa 
cztery dni.

OSZUSTWA POBOROWE. W ładze w ojskowe 
w padły na tio p  grasującej w  W arszaw ie szajki 
oszustów  poborowych Pom ysłowi przedsiębiorcy 
w ystępując w  charak terze w spółpracow ników  
Pow iatow ej Komendy Uzupełnień, proponują zain ■ 
leresow anym  zaliczenie do ponadkontyngentu, Zi 
liczenie do rezerw y itp. nielegalne zw olnienia z 
w ojska, oczywiście za sow itą łapów ką W ładze 

, wojskowe p rzestrzegają przed oszustam i.

• ■ re j  niejakiego Antoniego Wikutarnę, kolporte- 
fa-sprzedaw cę pism. Rew izja w  m ieszkaniu W ia- 
Berny doprow adziła do w ykrycia  sp ry tn ie  uirza- 
Szuiicj w  futrynie okna skry tk i, k tó ra  o tw ie ra ła  
Się za naciśnięciem  zręcznie zam askow anego gu­
mka. W  skrytce tej znaleziono używ any do topie­
n ia m etalu garnek z czerpakiem  i lejem do napeł 
n iania gipsowych form, pilniki, o raz  gipsow e fo r­
my z  negatyw am i monet zlotowych, przeszło pół 
kg. używ anego do fabrykacji złotów ek m etalu j 
o ra z  gotow ych do puszczenia w  obieg 535 sztuk 
fałszyw ych pieniędzy.

W iaderna w ydał swych spóliwków w  osobach 
A leksandra W ojciechow skiego i  A bram a W ert- 
heitna, k tó ry  fałszerzom  dostarcza ł m etalu do fa ­
b rykacji złotów ek. W szystkich trzech osadzono 
w  w ięzieniu śłddczem.

—. o
ZMIANA W  POSELSTW IE ANGIELSKI EM.

J a  c już wiadom o, w grudniu  nas tąp i zm iana 
na stanow isku posła angielskiego. Dotychczasowy 
poseł Max- M uller w ysłużył już czas usta lony  dla 
posłów  zagranicznych, a m ianow icie 5 la t i  z  te­
g o  powodu ustępuje. N astępcą jego ma być już nie 
yooeł, lecz am basador, gdyż W ielka B ry tan  ja  po­
stanow iła  zam ienić sw ą placów kę na am basadę 
i  w ten sposób zadem onstrow ać uznanie m ocar­
stw ow ego stanow iska Polski.

NOW E CENTRALE TELEFONICZNE. W śród 
projektów , jak ie  w  roku przyszłym  zam ierza w y­
konać m in isterstw o poczt i te legrafów  znajduje 
się budow a nowych cen tra li telefonicznych w  
Gdyni, Radomiu, Kielcach, O strow iu, W łocław ku, 
S tanisław ow ie, P rzem yślu, Tarnow ie, Inow rocła­
w iu  i  Toruniu.

W  W ARSZAW IE BĘD ZIE POCZTA DORĘCZA 
H a  TRZY RAZY D Z iE nN IE . Z  powodu licznego 
■upływu korespondencji do W arszaw y, postano- ( 
w iła  w arszaw ska dyrekcja poczt i te legrafów  roz  I 
dziełać pocztę trzy  razy dziennie zam iast, jak do­
tąd , dwa razy  Poczta będzie roznoszona o godz. I 
8 ran o, 2 popołudniu i 5 wieczorem . W związku 
■ te>m ma być powiększony personel urzędniczy 
W  dyrekcji poczt w arszaw skich,

KOLKA UCZNIOWSKIE. W ładze szkolne o trzy ­
m ały od p. m inistra ośw iaty  okólnik w  sp raw ie  
■okładania kółek i zrzeszeń młodzieży szkolnej. 
N a mocy tego zarządzenia w szelkie kółLa i zrze­
czenia młodzieży szkolnej mogą pow staw ać jedy­
nie za zezwoleniem w ładz szkolnych i g r u p o w a ć  
się  na teren ie danej szkoły, a  w  w yjątkow ych 
tylko w ypadkach na te ren ie  szkół w id u . Do ta ­
kich  kółek m iędzyszkolnych mogą być zaliczane 
k ó łk a  sportow e i drużyny harcersk ie. Łączenie 
■ię różnych kółek w jedno zrzeszenie z przeło­
żoną w spólną w ładzą zrzeszeniow ą je st niedozwo 
ione

POŻAR W  GMACHU MINISTERSTW A SPRAW  
WEWNĘTRZNYCH. Onegdaj wybuchł w  gmachu 
m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych w W arszaw ie 
M  czw artem  piętrze pożar. P rzyczyną pożaru  by­
ł a  nieostrożność robotników , k tórzy  p rzeprow a­
dzali ■ eriont gmachu i pozostaw ili nieubezpieczo- I 
ne piecyki koksowe. S traż pożarna pożar ugasiła.

PODWYŻKA W PRZEM YŚLE HUTNICZYM 
tW  rezultacie pertrak tac ji, przeprow adzonych one­
gdaj w  Katowicach, robotnicy akordow i, zajęci w 
butach żelaznych otrzym ali 5 proc. podwyżki U- 
naowa obow iązuje do 1. m arca 1928 r.

POLSKA E K IP A  W YJEŻD ŻA DO AMERYKI. 
Ze w zględu na niepew ny term in rozpoczęcia za­
w odów hippicznych w  Ameryce, ekipa p o lsk a . 
została  początkowo cofnięta z drogi. P rzyszła  je­
dnak wiadom ość, że zaw ody hippiczne odłożono 
do 11 listopada, ekipa zatem może w siąść na o- 
k rę t w  Bremie, gdyż zdąży na zawody.

ECHA ZAGINIĘCIA GEN. ZAGÓRSKIEGO. 
Sąd w arszaw sk i ro cca łry w ał onegdaj znowu kil- I 
ku sp raw  prasow ych, przew ażnie w  związku z a- 
fe rą  zaginięcia gen. Zagórskiego. Uniewinniani 
zosta li redaktorzy  pism praw icow ych: „Rzectpo-
»Dolila“, „Głos Ludu1' i „H asło Ludu L których ko- 
m isarja . rządu oskarży ł za rozszerzanie fałszy­
wych wiadomości w  zw iązku z podaniem w iado­
mości, że gen. Zagórski znajduje się w  pobliżu 
W arszaw y

Gorszy los spotkał Izrae la  Stybla, k tóry  z ra ­
cji w yborów  do Rady M iejskiej, w ydał odezwę 
„do w szystkich robotników  fryzjersk ich  w  W ar- 
•zaw ie‘‘. W  odezw ie tej w yraził się, iż „rząd ma­
jow y jest sługą kapitalizm u". Sąd skazał go na 
200 zł. grzyw ny z zam ianą na m iesiąc aresztu.

PLAGA W ILKÓW  NA PODKARPACIU, (kap.) 
Jeszcze ludność tu te jsza nie ocknęła się po s tra ­
sznej klęsce a już nadchodzi druga plaga, k tó rą  
są wilki Stada w ilków  dają się odczuwać szcze­
gólnie w  pow iatach stry jsk im  i dolińskim, gdzie 
zagryzły  kilka koni i krów.

PIĘK N A  POGODA W  ZAKOPANEM. P o  sil- 
T>vf>h /inoHnch =nli»żnvch w  górach 1 w  Znkooa

Przegląd
Konferencja genewska

w  sprawie zniesienia zakazów 
przyw ozu l wywozu

F macią przeciw zakazom przywozu towarów 
luksusowych.

M iędzynarodowa konferencja W Genewie w  sp ra  
w .e zniesienia zakazów  przyw ozu i wywozu ukoń 
czyła onegdaj generalną dyskusję pośw ięconą g łó­
w nie artykułow i 5, przewidującem u pewne w y ją t­
k i od  ogólnie przyjętej zasady wolności handlu. 
D yskutow ano głów nie nad sp raw ą postępow ania 
rozjemczego w e wszelkich spornych kw estjach. 
P ro jek t przew iduje ustanow ienie przy Lidze N a­
rodów specjalnego technicznego organu, k tóry  we 
w szystkich spornych kw estjach ma w ydaw ać sw o 
ją  opinję, przyczem stronom  pozostawia się swo- 
Ludę w yboru uinej form y postępow ania, rozjem ­
czego, w zględnie przekazania spo ru  stałem u m ię­
dzynarodow em u trybunałow i w H adze

F ran c ja  zapro testow ała  przeciw ko zakazom 
przyw ozu tzw. artykułów  luksusowych. Zdaniem 
delegata francuskiego nie da się ściśle  o k reś li^  
co rozum ieć należy pod słow em : luksusow y a r ty ­
kuł, albow.eni postępy techniki znacznie rozsze­
rzyły  konsumeję tzw. luksusowych artykułów , jak 
up, surow ego jedw abiu lub autom obili. N iestety 
cła na luksusow e artyku ły  przew yższają często 
k ro tn ie ich cenę i d latego można m ówić o  zaka­
zach przywozu.

U stanow iono dla w szystkich tych spornych 
sp raw  subkom itet, k tó ry  m , złożyć spruw oad i- 
nie plenum konferencji.

- i '"O ■■■<■
Z URZĘDU PATENTOWEGO. Od 1 stycznia do 

1 października br. U rząd patentow y otrzym ał 
zgłoszeń na 1.954 w ynalazków  Zatw ierdzono 
z nich 1.201 wyu- lazków . Do wydzu-łu znaków  to  
w arow ych zgłoszono 1.560 znaków , za re je s tro w a­
no 1.282. Do yw dzlału zgłoszeń w zorów  modeli 
zgłoszono 463, za re jestrow ano  246 wzorów.

W YJĄTKOW E TARYFY KOLEJOW E. Do­
tychczas istniała lAdvn* WYlatKOWn t a n f e  kola-

gospodarny
jow a przv w ywozie bakonów. Na skutek usilnych 
s ta rań  izb przem ysłowo- handlowych w pro­
wadzona została  ta ry fa  tak a  na wywóz bakonów, 
Śtiesą, zw ierząt bitych - m aslą w  przesyłkach ea- 
iowagonowYth zwyczajnych lub pospiesznych. 
Przęwóz artyLułow  tych do granicy  obliczany bę­
dzie w ędług klasy V-tej P rz y  wywozie do portów  
W Gdańsku. Gdyni i Tczewie musi być umieszczo­
na adnotacja na liście przewozowym  dla dalsze 
go wy wozu morzem.

CENTRALIZACJA ZW IĄZKÓW  DRZEWNYCH 
Rada Naczelna zw iązków  drzewnych W Polsce 
w yłoniła na odbytem niedaw no walnem zgrom a­
dzeniu komisję, k tórej zad an ien  ma Dyć opraco­
w anie projektu >ozszerzenia działalności Rady. 
K om isja obow iązana jest zakończyć sw e arace do 
dnia 1 grudnia br. W  sk ład  jej wenodzą pp. C .a- 
ła ze Lw owa, F rom er z K rakow a o raz  O strow ski 
i  W ierciński z W arszaw y.

W fłO Ł Y  KĄCIK

JBDNOŻRNSTWO A W IEL0ŻEŃ 8TW 0
Pew ien adw okat belgijski, zapylany, jak  w  Bel- 

gji zap atru ją  się na muzurmański zwyczaj wielo- 
żeństw-i, odparł:

—  Gdyby w  Belgji w olno było posiadać po k il­
ka żon, to  zapew ne byłyby tak  samo sti zeżoue i 
ukryw ane jak na wschodzie. Poniew aż zaś Bel­
gowi w olno posiadać tylko jedną małżonkę, w ięc 
nie uki ywa jej w  obaw ie, aby jego sąsiad  nie 
uczynił tego samego!

TRZY RODZAJE PUBLICZNOŚCI
Pew ien lite ra t p ary sk i czytał w tow arzystw ie  

sw e w iersze. K lku obecnych rozm aw aiło  zbyt 
głośno. L ite ra ł zw rócił się do nich z uw aga:

— Gdyby panowie, k tórzy  rozm aw iają, rob ili 
mniej zgiełku od panów , którzy śpią, byłoby to  
bardzo przy jemu- dla tych panów , __ k tó rzy  chcą 
słuchać.
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! Na waluem zebrania „PRODUK f “„ Spółdzielni 
Handlowej z ogr. odpow. w  Sanoku, odbytem dnia 
30 stycznia  1927, uchwalono większością głosów, 
w ym agan ą  przez sta lut. zmienić § 5 statutu w  ten 
sposób: W ysokość  udziatu wynosi 150 Zt„ słownie 
stopięćdziesiąt złotych. Każdy członek musi dekla­
row ać co najmniej jeden udział. Udziały mogą być 
-wpłacone zaraz  w całości lub wedle uznania Dy rek- 
■cjś, najduJej w przeciągu p.eciu lat, w ratach, któ- 
irycb termin płatności oraz wysokość oznaczy Dy­
rekcja. Nie wolno członkowi deklarować nowych u- 
działów  przed wpłaceniem poprzednio dcklarowa- 
«ych. Dopóki deklarowany udział nie został w cuto- 
Aca wpłacony, dywidendę dopisuje się do udziału.

Uchwałę tę podaje Spółdzielnia do wiadomości 
■sWOłch wierzycieli , oświadczając zarazem, że goto­
wa Jest na żądanie zaspokoić wszystkich wierzycie- 
h ,  których wierzytelności istnieć będą w dniu osta­
tniego ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu są- 
uowego kwoty, potrzebne na zabezpieczenie w ierzy- 

ści niepłatnych lub spornych, po myśli przepi- 
|sów art. 73 ustaw y  o Spółdzielniach z 29 październi­
k a  1920, Dz. U. P. Nr. 111. Zarząd,
i Sanok, dnia 24 października 1927. 2690 x

KRONIKA

Cói znacza? najpiękniejsze mi 
wiedniego

>le, gdy pod stoiem nien;.; odpo- 
ywauu Perskiego od Firmy

BLOttBH UM t Kraków, ul. DIETLA 0 4
2877 7 m  Imita od  kfea „UCIECHA*1 W  I

Wschód 
słuńca 

6 m. 23

Październik

28
Piątek 

2 March. 5688

Zachód 
słońca 

16 m. 18

— WICEMINISTER SPRAW WOJSKO­
WYCH GEN. KONARZEWSKI bawi w Kra- 
ikowie w sprawach urzędowych. Gen. Konarze­
wski przeprowadził lustrację oddziałów garni 
zonu krakowskiego, oraz odbył szereg konfe- 
rencyj z przedstawicielami tutejszych władz 
Wojskowych.

— REFERAT Dra HILFSTEINA. Dziś w 
"iątek o godz. 7.45 wiecz. wygłosi Dr Chaim 
Hilfstein referat n. t. „Impresje kongresowe" 
w stow. „Bnej Sjon“ (Zielona 17, I. p.), Goście 
mile widziani.

— ŻYDOWSKA KUCHNIA AKADEMICKA 
nruchomiona zostanie w najbliższych dniach. 
Sprzedaż dekad odbędzie się w sobotę, dnia 
29 bm. między godz. 7—9 wieczór w lokalu 
stow. „Ognisko", Kraków, Zielona 7.

— CHLEB POTANIEJE. Z Warszawy dono 
sza: Komitet ekonomiczny ministrów na one 
gdajszem posiedzeniu ustalił m. in. bezcłowy 
kontyngent wywozu otrąb, w następstwie cze­
go zgodnie ze złożonem zobowiązaniem mfvn 
-ów nastąpi obniżenie cen mąki a w dalszej 
konsekwencji cen chleba o 4 grosze.

— SAMOI.OT SANITARNY W KRAKOWIE 
Jak iuz pokrótce donieśliśmy przed kilku dnia 
mi nadszedł do Krakowa samolot sanitarny 
dla pełnienia służby sanitarnej lotniczej. Sa­
molot po zmontowania, został oblatany przez 
kapitana-pilota Wojciechowskiego, dowódcę 
eskadry trenihgowej i wypróbowany przez 
naczelnego lekarza 2 pułku lotników, kpt. Dra 
Michalika. Ludność województwa krakowskie 
go będzie mogła korzystać z samolotu sani­
tarnego w wypadkach, kiedy konieczność na­

tychmiastowego dokonania operacji wvma
gać będzie najszybszego przewiezienia chorego 
do szpitala. Samolot ten został wyprodukowa­
ny całkowicie w krajowej fabryce „Samolot" 
w Poznaniu, jest typu Hanriot, przeznaczenie: 
do transportowania leżącego chorego lub ran­
nego, pilot zajmuje jedno miejsce z przodu 
kabiny. Przelot platowca bez wiatru 350 km., 
waga próżnego płatowca 535 kg., możliwe ob­
ciążenie 255 kg. Wnętrze kabiny posiada obie 
boczne ściany, wysłane ceratowemi poduszka­
mi, pokrytemi płóciennemi zasłonami. Nosze 
są zaopatrzone w poduszkę skórzaną, w płó­
ciennej powłoczce. Z wierzchu kabiny jest za­
mykana mała przestrzeń, służąca dla przecho 
yyywania ekwipunku sanitarnego, złożonego 
w  specjalnym futerale. Próbne loty wykazały 
'dobrą sprawność działania samolotu i absolu­
tny brak wstrząśnień dla chorego. Samolot w 
najbliższych dniach zo s ta je  oddany do użyt-

Ubezpieczenia pracowników umysłowych
Bada M jlnslrów  uchw aliła — jak już o tein kró- | 

tko donieśliśm y — pro jek t rozporządzenia P rę ty - ; 
den la Rzeczypos po litej o ubezpieczeniu pracowni- j 
k ó w  umysłowych na wypadek śmierci. Obowiąz­
kowi ubezpieczenia podlegają pracow nicy uanysło 
wi, pozostający w stosu-nku służoowym. l>ez wzglę 
du nu wysokość w ynagrodzenia. W tym celu będą 
utw orzone Zakłady i bezpieczeti pracow ników  u- 
mysłowych. S tosow nie do wysokości w ynagrodze­
nia zalicza się ubezpieczonych do jednej z  14 grup 
zarobkowych, obejm ujących zarobki od 60 do 720 
zł. w ubezpieczeniu em erytalnem  i od 60 do 560 
zł. w  ubezpieczeniu na w ypadek b rak u  pracy. 
S k ła d a  m iesięczna ua ub- -pieczenie em erytalne 
w ynosi 8 proc. dolnej g ran icy  poszczególnych 
grup zarobkowych (płaca podstaw ow a), o raz  2 
proc. na ubezpieczenie na wypadek b raku  pracy.

ŚwLa leżenia zakładu ubezpieczonego w  w ypad­
ku b raku  p racy  są: zasiłek w  wysokości 30 do 
80 proc. płacy podstaw ow ej (zależnie od liczebno­
ści rodziny), o p Ł ta  składek do K as Chorych za 
lioezpieczenij pozostającego bez pracy na w ypa­
dek choroby i zw rot kosztów  podróży w  * d a  p -

ku. Pierwszy samolot sanitarny w  Polsce zo­
stał uruchomiony w  dniu 14 września 1925 r .  
w Warszawie.

— ZAMACH SAMUUOJUZY NA PLANTACH. 
W czoraj w  nocy zaw ezw ano pogotow ie ratuuko- 
we na planty w pobliżu „Paw ilonu", gdzie u rzę­
dnik pryw atny  z W arszaw y E. P . ta rg n ą ł się na 
sw oje życie, w ypijając w iększą ilość kw asu  octo­
wego. D esperat zostaw ił lisit, z treśc i któi ego wy_ 
nika, że powodem rozpaczliw ego kroku były  nie­
snaski rodzinne. N ieszczęśliwego przewieziono 
do szpitala św Łazarza.

— OFIARY DZIKJLJ JAZDY SZOFERÓW. 
W czoraj o  godz. 4-tej popołudniu na rogu  ul. S tra- 
dom i G ertrudy samochód osobowy najechał na 
Jacentego W iśniew skiego (la t 30;, robotnika, za­
jętego w  firm ie Szarski w  Rynku gł. W iśniew ski 
w skutek najechania odniósł ranę na głowie o raz  
potłuczenia lew ej ręk i i  lewego buku  O fiarę wyr 
panku przew iózł lekarz  pogotow ia do szp ita la  św. 
Ł azarza. — Na ul. Ks Iw ary jsk ie j szofer Józef Za  
w adzki po tracił samochodem wóz B łażeja Berdy, 
przyczem koń z&rtał tak ciężko pokaleczony, źe 
Berda msiuiał go natychm iast sprzedać r a  rzeź.

— TRAMWAJ NAJECHAŁ NA WÓZ. W e śro ­
dę w ieczór najechał z ty łu  wóz tram w ajow y Nr. 
59 w  ul S tarow iślnej na wóz platfcmiuowy nała­
dow any meblam i powożony przez Josk-a Żaka 
(la t 18), skutkiem  czego Żak spadł z w&au i do­
znał obrażeń cielesnych, a nadto zostały  rozbite 
2 szafy zupehue. 2 uszkodzone, jak  r i woież w óz i  
i iprząż na koniu zostały uszkodzone.

— SPRZEN IEW IER ZEN IE. Tadeusz Prsvfcow 
skĄ zajęty  w  barze restauracy jnym  „Oaza** przy 
ul. F lo r  ja rsk ie j, sprzeniew ierzył na szkodę sw e­
go pracodaw cy kwotę 213 zł, poczem ulotn ił się 
z K rakow a.

— KRADZIEŻ CYGARNICZEK I  JEDW ABIU.
H enryk L ipszyc kupiec przy ul. Podgórsk iej 1. 11 
zgłosił do policji, że w  nocy z 25 na 26 bm. w ła­
mano się do jego sklepu przez drzw i w  piw nicy 
i  skradziono mu 84tuzinów cygarniczeL do papie­
rosów  w artośc i 1000 zł — Schenker Mojżesz ku­
piec w  Rynku gł. 1. 15 zgłosił, że dnia 25 bm. 
skradziono mu z lady sklepow ej sztukę 30 m. je­
dwabiu granatow ego w arto śc i 800 zł.

— FATALNA „TRZYNASTKA** Izrael Neuman 
kupiec zgłosił do policji, że dnia 26 bm. wieczo­
rem skradziono mu z wózka ręcznego przy ul. 
Zielonej paczkę zaw ierającą 13 par trzew ików  
męskich m arki „M arko“ w artośc i 500 zł. — Icek 
W ajchm an z W odzisław ia pcw  Jędrzejów  zgłosił 
że tegoż dnia skradziono mu z wozu w  ul. D ietla 
paczkę zaw ierającą 80 baterji i różne lam pki tlek  
tryczne. — Centkiewicz B ronisław  kupiec z No­
wego Brzeska paw. Miechów zgłosił, że dnia 26 
bm. skradziono mu z wozu na PI Nowym paczkę 
z tow aram i galanteryjnem i w artości 150 zł..

— A RESZTÓ  W ANO Alojzego Galantę (lat 34) 
z W innik, bez zajęcia i zam ieszkania za kradzież 
1 pary  trzew ików  w artości 30 zł. na szkodę Ste- 
faniszyna W łodzim ierza sam. ul. C ystersów  1. 2.

ujęcia pracy poza miejscem zam ieszkania.
Świadczenia emerytalno są następujące: rento

inw alidzka lub siarcza (40—100 proc. przeciętne} 
płacy podstawowej po 5 do 40 latach ubezpiecza* 
idą), renta wdowia (00 proc. remy inwalidzkie))^ 
reńta sieroca (20 względnie 40 proc. renty kfW«l»- 
dzkiej), jednorazowa odprawa dla ubezpieczonego 
lub członków jego rodziny w wypauku nienałyci* 
praw do renty lub w razie  śmierci bezżennego al­
bo bezdzietnego ubezpieczonego, który nabył pra­
wa do renty (roczna względnie półroczna prze­
ciętna płaca podstawowa) i pomoc leczo iczń i w 
wypadku wyczerpania tejże w Kasie Chorych. 
Pozatem rozporządzenie przewiduje zaopatrzenie 
w kwocie 50 zł. miesiącu ne dla tych pracowni­
ków, którzy ukończyli jut 66 lat żyda, me mają 
środków utrzymania, i  z powoda wieku nie będą 
objęci ustawą, względni* nie nabędą praw da 
renty

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite) •  
ubezpieczeniu pracowników umysłowych wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznu*. 928 r.

A. BROSS, KRAKÓW. Floriańska 44 (Narożnik 
obok Bramy Floriańskiej), pohea: rękawiczki skór­
kowe, kurtki skórzane i wełniane, pl-szcze jesienne 
t zimowe w  wielkim wyborze, 2106

l imsieMiii iłoMi akaioridii
Związek żydow skiej młodzieży a f t d  U. A 

„Przedświt-Ha szach ar“ komunikuje: W tych drfach 
utworzony został w obecnie naszegu 
nia „Gdud Cbalucej Hasała FkuwriT”, 
mem będzie — jak to sama nazwa wskazało — do* 
żeoie do przeprowadzenia zupełnej hebrzfaa c i  na 
szego związku. Z dotychczasowych zt ł osoaft 
ka, że idea te®o gdadu zyskała ogólne 
w  s żer egach młodzieży rUcademecfcasi, co nkwrątph 
wie wpłynie dodatnio na jego prace. W zywam y tą  
drogą tych wszystkich b^b* 'stów naszego związku, 
którzy dotąd sioła poza szeregami gdadn, aby W k  
sRi sie dziś 1 w dtmadh na&łe(Męrch w setiw hejedle 
związku w godz. od 8—9.30. I k w w p n u iiWBk O t o  
do i os tajenie piano pracy *sastąpi w n t f h t y d i  
dniach w porozumieniu z istniejącym w  K n t M b  
ofctę»irwym Komitetem  Di Jacc) A u d i  S d n i i  
Przypominamy członkom obowiązek i d w n t l  w  
sekretariacie związku.

— WALNE ZEBRANIE SJONSWEJ M JKF. t o  
KAD. EMUNAH" Dnia 22 bm odbył sto Watar tom  
went Ogólny w so l Douw. Jagieł. w obucnoócl  
kuratora p. prof. Dr. Bosedbtattu 1 tiwtuinitanfóar 
organiaacyj młodzieńczych. Po m i i M i u k  n » r a »  
zdania przystąpiono do oryŁorm a o u ^ h  «ł*dk, W  
re dały następujące wyniefc

Start, praw Jtatób Scfańcbter, ą R  scnfec, itauk  
v o t filoz. Abraham Roseamłon, jatao coUMoioc, alk 
chacz filoz. Looa Berasd*. Jako U a n t a ,  c n i  
iurżs Leon Schubert, jalgo sekretarz.

— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH. P tś f
porabia się paniom, które przyrzekły odzież 
d łt chato ców, ażeby przesiały swe dary w
3 dni na adres: Mały Rynek, 4. t t  p.

— „CEIREJ I CHALUC MIZRACar K m m  « ,  Ł
p.) Dziś w piątek, dnia 28 bm. punkt, o pode. 7JO 
wieczór odbędzie się a lekcja jo tu tu poot
działów Majmułudecr" kol. Ch. M. Laufera. Ooścta 
i. ile wadzie* -

— HEATID—PRZYSZŁOŚĆ. (Ziekma 17, L p. ot) 
Dziś w piątek o godz. 8 «nei wieczór odbędzie t t l  
„Kółko historii laieraturj żydowskiej" pcowaddwaM 
przez p. red. Rosoera.

— UNIWERSYTET LUD. PRZY CZYTELNI LUD 
„JEDNOŚĆ", (ul. Zielona 3). Dziś w ulątek odczyt 
n. t. .p rocesy  historyczne a proces ‘'chw anzbarta". 
Referent: Mgr. Weiss. Początek o godz. 8 wieczór.

-  DZIECKO — TO PRZYSZŁOŚĆ każdego naro­
du, przyszłość pod każdym względem, a wiec 1 co 
do jego dorodności. Rozpisany w „Światowidzie" 
przez fabrykę pudru dla dzieci „Hysenol ‘ konkurs 
na najpiękniejsze dziecko Polski jest nie zabawką, 
ale pracą nad urodą przyszłej ludności Polski. To tei 
niewątpliwie wezmą udział w tym konkursie wszyst 
kie matki, nadsyłając fotografie dzieci, które nastę 
pnie będą w „Światowidzie" reprodukowane 

Warunki konkursu i nagrody podane są w każdym 
numerze pisma „Światowid". 2699 sse

 H[-----
Regina Brawerówna S u m  e Reissig-
123 g P rz e m y ś l — P ru c h n ik

z a r ę c z e n i  w p a ź d z i e r n i k u  1927 B,
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krakowska
Z powodu szarży policji na uczestników 

Piezydjum wiecu ogólno-akaiiemickdego. (
ztóry odbył się onegdaj w Coli. Novum w spra ! 
wie pobicia akademika Cornera, nadsyła nam | 
wstępujący komunikat o zajściu, jakie mialt 
miejsce w Rynku głównym między uczestnika 
mi wiecu a policją:

Po wiecu w dniu 26 bm. część młodzieży 
akademickiej rozchodząc się do domu, napot­
kała silne kordony policji, która zamknęła uli 
cę Szczepańską i Sławkowską. Spowodowało 
to zator, który zasilony został przez zacieka­
wioną publiczność. Po bezskutecznych pertra 
ktacjach policji z młodzieżą, zarządzono szar­
żę z policją konną na spokojnie Stojące grupy.

Głośna w swoim czasie afera kapitana Remera, 
adiutanta b. dowódcy O. K. krakowskiego gen. Ku­
lińskiego, który po wykryciu popełnionych przez 
niego nadużyć postrzelił się w biurze adjutantury, 
znajdzie wkrótce sensacyjny epilog. Oto śledztwo 
wojskowe, prowadzone przeciw kap. Reinerowi, ob­
jęło także kilku innych oficerów, wśród nich ptat- 
■Kka DOK por. Lejczaka, a nadto — po objęciu do­
wództwa O. K. przez gen. W róblewskiego — roz­
szerzone zostało na samego gen. KuHńsk:ego, kt6r> 
stanął pod zarzutem niedozorowania podwładnych 
i nadużyć z chęci zysku, polegających wedle zarzu 
łów oskarżenia na pobieraniu nienależnych mu diet.

Paryż, 27 10. (P) W wywiadzie prasowym 
oświadczył ks. Karol rumuński, że wiadomość 
o aresztowaniu Manoilescu zaskoczyła go nie­
zmiernie. Ks. Karol stwierdził, iż prawdą jest, 
iż Manoilescu wiózł listy księcia do przywód- 
ćów stronnictw. Jeden z listów adresowany 
był też do premjera Bratianu. W listach tych 
zawiadamia ks. Karol, iż podtrzymuje ośwlad 
czenie swe, złożone w lipcu br. wobec przed­
stawiciela „Matina", iż sytuacja obecna skfa-

Nowy Jork, 27 10. (D) Naoczni świadkowie 
katastrofy okrętu włoskiego „Principessa Ma- 
falda" opowiadają: Podczas jazdy swej okręt 
Wd doznał już poważnego uszkodzenia propei

wiecu. — Młodzież domaga się satysfakcji.
I akL szarżowania polskich akademików przez 
polską policję wywołał głębokie oburzenie nte 
tylko w sferach akademickich, ale także wśród 
społeczeństwa krakowskiego. Prezydjum \v:e 
cu w następstwie tego zajścia wspólnie z p. re 
kiorem Marchlewskim założyło protest aa >ę- 
ce wojewody. Na wczorajszej konferencji, na 
którą p. rektor U. J. zaprosił członków prizj - 
djuro oświadczono, że jedynie daleko idąca 
satysfakcja dana młodzieży przez władze, zdo 
la uspokoić wzburzoną opiuję*.

Zaznaczyć należy, że wbrew rozgłaszanym 
pogłoskom pogotowie ratunkowe nie opatrzy­
ło nikogo po szarży policyjnej.

— Sąd gąneralskl w Krakowie.
Akta sp raw y  odeszły z krakowskiego sądu wojsko 
wego do ministers twa spraw  wojsk., a obecnie nad­
chodzi z W arsz aw y  wiadomość, że gen. Kuliński 
stanie przed sądem wraz ze swymi podwładnymi 
oficerami. Rozprawa przed tryounałem generalskim 
odbędzie się prawdopodobnie w Krakowie.

Jak wiadomo gen. Kuliński w  parę  dni d c  zaj­
ściach majowych przeniesiony został w stan p o  
czynku. W  swoim czasie pełnił on funkcje zastępcy 
szefa sztabu generalnego i dowódcy O. K. W arsza ­
wa. Spraw a ta w yw ołała  zrozumiałe za in teresowa­

nia go do wyjścia z rezerwy. Ponieważ odno­
śny numer „Matina" nie doszedł do Rumunji, 
ks. w specjalnym liście chciał zawiadomić o 
swej decyzji przywódców stronnictw a zara­
zem i cały naród rumuński.

Bukareszt, 27 10. (D) Poseł z ramienia par- 
tji chłopsko-narodowej Maniu, który w zwią­
zku z aresztowaniem Manoilescu, został od­
dany pod nadzór policyjny zdołał uciec. Poseł 
Maniu byl mężem zaufania ks. Karola.

Wśród pasażerów wybuchła panika, która po 
jakimś czasie ustąpiła. Gdy jednak po dwóch 
godzinach woda zaczęła się przedostawać do 
wszystkich kajut, rozpoczęły .>ię dzikie sceny. 
Załoga staczała formalnie bitwę z pasażerami. 
Na rozpaczliwe sygnały ratunkowe S. O. S. 
nadjechały parowce angielskie, francuskie I 
niemieckie, klóre bezwłocznie przystąpiły do 
akcji ratunkowej. Akcja ta zakończyła się po­
myślnie. albowiem wszystkich niemal pasaże­
rów zdołano uratować.

Okręt „Principessa Mafalda" odbywał ju t 
ostatnią swoją podróż, po której mdał być wy­
cofany z żeglugi.

Nieszczęśliwy wypadek na wy­
ścigach konnych 

Tragiczna śmierć m ajora szt. gen.
Poznań, 27 10 PAT. Wczoraj popołudniu od 

bywał .się w Ławice i od Poznaniem bieg my­
śliwski 7-tnego pułku strzelców konnych, w 
którym uczestniczyło około 50 jeźdźców. W 
czasie biegu uczestniczący w nim major s. g. 
Mieczysław Zatłokal, szef oddziału wyszkole­
nia przy DOK wpadł na barjerę, poezem koń 
zrulował razem z jeźdźcem przygniatając ge 
swoim cjafeni. Koń wskutek złamania kręgo 
słupa padł na miejscu, a majora Zatłokala wy 
dobyto z pod konia z ciężkiemi obrażeniami 
"•ewnętrznemi i przewieziono do szpitala gar 
nizonowego, gdzie mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej o godz. 6 wiecz. zmarł. Majoi 
Zatłokal liczył lat 31. Był synem lekarza po­
wiatowego w Jaśle.

 Ili----

D|ety poselskie wypłacane będą 
tylko do 28. listopada

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 27 10. Sin. Marszalek Sejmu po 

lec ił kancelarji sejmowej obliczyć djety posel­
skie za miesiąc listopad tylko do dnia 28 listo­
pada ,w którym to dniu, zgodnie z przepisem 
konstytucji wygasają mandaty poselskie.

Termin posiedzenia Senatu 
jeszcze nie ustalony

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 27 10 Sin. Wskutek pobytu mar 

szalka Trąmpczyńskiego w Poznaniu termin 
posiedzenia Senatu nie został ustalony. Przy­
puszczać należy, że decyzja zapadnie' jeszcze 
w oiągu czwartku.

Kto wystąpił z „Piasta“ 1
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 27 10. Sin. Pod wpływem wczo­
rajszego manifestu sen. Bojki zgłosili dotąd 
swe wystąpienie z Piasta posłowie: Dąbrow­
ski, Kosydarski i Maślanka.

Wykluczenie Trockiego
pow odem  olbrzym ich demonstracyf

(Telegram  w łasny p ło w e g o  D ziennika")

Moskwa, 27 10. (D) W Moskwie i Len i ri gra 
dzie odbyły się dziś masowe manifestacje w 
związku z uchwalą naczelnych władz partyj­
nych o wykluczeniu Trockiego i Zinowlewa 
z komitetu centralnego. Mówców opozycyj­
nych, którzy usiłowali wystąpić przeciwko 
uchwale dosłownie zakrzyczano, nie dając im 
przyjść do słowa.

Mac Donald usfepujef
W arszawa, 27 10. Londyńska korespondent 

„Kurjera Warszawskiego" dowiaduje się, ja­
koby Mac Donald zamierzał ustąpić w najbilż 
szym czasie z przewodnictwa L abour Party. 
Na następcę jego jest upatrzony poseł Hender­
son.

Calem uniknięcia przerw y w w y­
syłce pisma r rcslrry  o bezzwłoczne 
odnowienie: prenum eraty na m le-

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")

lera, wobec czego musiał zawrócić, celem do­
konania naprawy. W ubiegły wtorek o godz.
7-raej wieczorem, gdy zmierzch już zapadał, ‘ 
okręt zderzył się z podmorską rafą skalną. iiąc listopad.

8. MM  M i i i  0. K. gen. Kulińsiii na law ie o s i a i i i d i !
Echa afery kap. Reinera l tow.

rue.

Nowy system pieniężny w Polsce
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 10 San. Dziś odbyło się pod 
przewodnictwem wicepremjera Bartla posie­
dzenie Rady ministrów, na którem wśród sze­
regu innych spraw mniejszej wagi załatwia 
ut> projekt rozporządzenia Prezydenta w spra 
W$e zmiany przepisów o systemie pieniężnym 
,w Polsce. Nowy dekret postanawia, iż monety 
,wybijane będą odtąd ze złota, srebra, niklu i 
bronzu. Ze złota wybijane będą monety po 100 
zł, 50 zl i 25 zł. Ze srebra: po 5 zł i  2zł. Z na-

klu: po 1 zł, 50 gr, 20 gr i 10 gr. Z bronzu po 
5 groszy, 3 grosze i 1 gr. Moneta 25 zlotowa 
nosić będzie nazwę dukąta. Monety złote wybi 
jane będą ze stopu zawierającego na 1000 czę­
ści 900 części złota i 100 części miedzi. Dalej 
postanawia dekret, że z kg. złota będzie się wy 
bijało 5332 złotych. Dekret postanawia wre­
szcie, że nikt nie będzie zobowiązany do przyj 
mowania monet z wizerunkiem zatartym lub 
uszkodzonym.

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 27 10. (D) Studenci nacjonalisty- I merus clausus. Demonstranci chcieli udać 

czni usiłowali i dziś ponownie urządzić demon przed gmach parlamentu. Policja jednak 
strację przeciwko zmianom w ustawie o nu- 1 dopuściła do demonstracji.

się
nie

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

11212127
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w sprawie traktatu handlowego
Paryż. 27. 10. PAT. Po widzeniu się z White 

housem, minister Bokanowski oświadczył, że 
na Konferencji rozpatrzone zostały wymienio­
ne ostatnio noty, utrzymane w tonie pojednaw­
czym które pozwalają przewidywać ostate­
czne porozumienie. Podczas okresu rokowań cel 
oych Stany Zjednoczone będą korzystały z tych 
samych praw, jakie im przysługiwały przed

podpisaniem  tra k ta tu  f r agjc u s ko - nie m i eck  iego •
Obecnie rzeczoznawcy pracują nad dekretami, 
modyfikującymi nomenklaturę w dziedzinie 
przemysłu chemicznego i mechanicznego. Mini­
ster Bokanowski zapewnił o szezerem życze­
niu cbu rząd/iw dojścia do jaknajrychlejszego 
porozumienia.

vt stan oskarżenia
Biaiogród, 27 10. PAT. Na dzisiejszem po­

siedzeniu skupczyny wniósł Stefan Radjcz 
yi  imieniu swej partji wniosek skargi przeciw 
ko prezydentowi ministrów Wukiceyiczowi. 
Prezydenta ministrów oskarżono o złamanie 
kilku artykułów konstytucji, m. in. zasad usta 
wy co do ochrony bezpieczeństwa i porządku 
państwowego, a mianowicie w ten sposób, iż 
Wywierał nacisk na żandarmerję policję I 
władze administracyjne podczas wyborów ce­
lem tei roryzowania ludności i fałszowania 
wyników wyborów. Według konstytucji wy­
maga przyjęcie tego wniosku większości 2/3

Jesi wykluczone, aby większość taka się zna­
lazła,

Zamach na skład amunicji
Białogród. 27. 10. PAT. Ubiegłej nocy trzej 

nieznani ludzie usiłowali dokonać zamachu na 
skład amunicji w Medma pod Kragujevacem. 
Oddali oni do żołnierza stojącego na warcie 
s.rżały. Strzelali także do okna budynku straż­
niczego. Moiiio to udało się warcie przepędzić 
napastników. Sądzą, że idzie tu ponownie o za­
mach inscenizowany przez komitet macedoń­
ski.

Z posiedzenie Rady m- Krakowa
Kraków, 28 października.

W czoraj wieczorem odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej przy niezbyt licznym komplecie radców.
Lawy socjalistów świeciły pustkami, gdyż radcy 
socajlistyczni nie przybyli na posiedzenie, zawiada 
miając listownie prezydium miasta, iż postanowili 
nie brać udziału w pracach Rady miejskiej na znak 
protestu przeciw odwlekaniu załatwienia sprawy 
uposażenia i ubezpieczenia pracowników zakładów 
miejskich. Porządek dzienny został bardzo szybko 
wyczerpany, nie wywołując niemal żadnej dyskusji.
Znaczną część punktów porządku dziennego przyję­
to  en bloc, nie wysłuchując nawet referatów. Z waż 
niejszych uchwal wymienić należy oddanie przedsię 
biorstwu państwowemu „Pohnta'* dostawy benzy­
ny, smarów i olejów filc potrzeb całej administracji 
gminnej, nadanie prawa budowli Wyższemu Studium 
handlowemu na parceli w dzielnicy XV., rozszerzę 
nie parku podgórskiego w kierunku ul. Zamojskie­
go na Krzemionkach, nadanie nazw kilku nowym 
ulicom na peryferiach miasta, linie regulacyjne ulic:
Traugutta i Podskale w Podgórzu, Flisackiej w dziel 
nicy XII, przedłużenia ul. Rakowickiej ku Białusze 
itd. Sprawa otwarcia ulicy przez grunta Spółki Kra­
jewskie’ na Bdrnbaumówce w dzielnicy VIII. została 
zdjęta z porządku dziennego dla ponownego rozpa­
trzenia przez sekcję.

Pozatem  po referacie wiceprezydenta Dra Wiel­
gusu uchwaliła Rada miejska

zaciągnąć pożyczkę w kwocie 300.000 złotych 
w Zakładzie Ubezpieczenia od wypadków na cele 
budowlane. Pożyczka ta zaciągnięta zostanie w for 
m’e kredytu wekslowego i będz’e ulokowana przez 
Zakład Ubezpieczenia w Kasie oszczędności m.
Krakowa w formie lokaty gotówki przy oprocen­
towaniu wedle stopy dyskontowej Banku Polskiego 
zwiększonej o 1 i pól proc. Kapitał ten lokowany zci 
staje w Kasie oszczędności na przeciąg lat dwóch, 
jednak gmina zastrzega sobie wcześniejszą spłatę 
pożyczki. Gmina zobowiązuje się użyć gotówki tej 
wyłącznie na budowę domów mieszkalnych w Kra 
kowie. Na zabezpieczenie pożyczki złoży gmina

12-krotny biga mi sta przed sądem
12 żon stanowić będzie sąd przysięgłych.

(y) P rzed jednym z sądów w Chicago staną ł o- 
negdaj niejaki A lfred H erbert, oskarżony o dwu-
i.astokrotną bigamję. P rak ty k i A lfreda H erberta 
w yszły na jaw  na skutek denuncjacji ze strony 
jednej z żon 'oskarżonego. Ojciec H erberta , p rze­
słuchany jako  św iadek, s ta ra ł się winę syna 
zm niejszyć szezerem oświadczeniem, że ak t o- 
skarżenia mocno jest przesądzony o jakie sto  
procent, gdyż syn jego żenił się najwyżej sześć 
razy. O Więcej żonach syna ojciec nie wie. Gdyby 
syn jednak m iał był więcej żon — ośw iadcza o j­
ciec ua w szelki wyp idek — to w każdym razie 
on o nich nie wie.

Niezależnie od w yroku zażądał sędzia, by „ju-. 
ry‘> sądu stanowiło, 12 żon oskarżor ego. To jest

weksel kaucyjny, podpisany przez elektrownię ł 
gazownię miejska, a żyrowany przez gminę.

P rzy  końcu posiedzenia członkowie prezydium 
miasta odpowiedzieli na szereg interpelacyj, zgłoszo 
nych częścią na początku posiedzenia, a częścią na 
posiedzeniu. M. in. wiceprezydent Dr. Schneider zło 
żył

sprawozdanie ze stanu zdrowotnego w mieście,
oświadczając, że stan ten jest zadawalający. Od 
trzech łat nie było w Krakowie wypadku ospy, od 
dwóch lat diuru plamistego. Inne choroby zakaźne 
wykazują niewielką ilość wypadków. Na szkarla- 
nę leczonych jest obecnie 5o osób, na tyfus brzuszny 
26 osób. Trzy wypadki choroby Heine Medtaa, le- 

| czone na oddziale chorób nerwowych szpitala św. 
Łazarza, dotyczyły dzieci wyłącznie z poza Krako 
wa. W  samem mieście epidemia ta wogóle się nie 
pojawiła. Organa miejskiego urzędu zdrowia prze­
prowadzają stałą kontrolę czystości w hotelach, re 
stauracjach, kawiarniach i domach prywatnych, a 
usuwanie dostrzeżonych usterek umożliwia watkę 
z chorobami zakaźnemi. Gorzej przedstawia sie 
sprawa z możliwością przewlekania chorób z pro­
wincji, a zwłaszcza z okolicznych gmin, skąd wie­
śniacy w ubiegłym miesiącu zawlekli do miasta 
tyfus brzuszny. W sprawie tej miasto odniosło się 
do wojewódzkiego urzędu zdrowia. W najbliższym 
czasie gmina uruchomi nowy dom noclegowy w za 
budowrtiiach elektrowni w Podgórzu przy ni. - Nad­
wiślańskiej, gdzie mieścić się również będz'e łaźnia 
i zakład dezynfekcyjny dla nocujących.

Prezydent taż. Role w odpowiedzi na zgłoszoną 
interpelację oświadczył, że prace około

odnowienia sali posleaznń rady mieisklej 
postępują powoli naprzód a to z powodu szeregu 
wyłaniających się podczas prac adaptacyjnych pro­
blemów, powodujących długie debaty wśród człon 
ków komisji, po trze ę bad.ir a modeli itd. P rzypu­
szczalnie roboty będą ukończone z wczesną wiosną 
1928 roku.

Obrady zakończyły sie po przeszło godzinnem 
trwaniu o godz. 7.4ó wieczorem.

chyba najsro-ższem do pomyślenia obostrzeniem. 
Jednak są  rów nież i tak ie zapatryw ania, które 
mówią, iż ten skład sądu przysięgłych gotów  u- 
w olnie oskarżonego, będącego w szak mężem każ­
dej z osobna sędzin przysięgłych. Świadczyć mógł 
by o iem i ten symptomatyczny fakt, iż jedna z 12 
żon H erberta , k tó ra  zjaw iła się na policji w raz 
z żoną- denuncjatorką, mimo w szystko w yrażała 
się z w ielkim  entuzjazmem o owym mężu. Ta en­
tuzjastycznie usposobiona dla męża żona (jedna 
z 12!) ośw iadczyła wręcz, iż zam ierza czekać, aż 
H erbert przesiedzi, karę w więzieniu.

W  każdym razie to pewna, że sąd przysięgłych 
złożony z 12 żon nie ła tw o  dojdzie ze sobą do 
zgody 1 ładu ,T a k  więc snadnie stać się może, 
iż wymyślony przez przewodniczącego, jako obo­
strzenie, sąd gotów  uwolnić 12-krotnego bigami - 
stę...

Z GIEŁDY
Glelcfa krakowska

K raków , 27. 10 Akcje zwyżkowo. D olar utrzy 
many.

ak c je . Bank 1’niski 1 ’•>— Ziemski l\r*  
dylowy O.Oł. Zarobkow y T.ihan 14.25, żre*
leniewsJ.j lii.90. '23.10. Trzebinia 0..'»2, tiórka 78—81 
Niem ojowski 1 70, Ćhoóoró-w 177— 188, Chybi:
0.70, P iasecki 16.25.

/ob ran ie  giełdowe w ykazało tendencję nułGuief 
r-Zi,. Chęć kupna silna przy większych obrotadl 
Zieleniewskim. Chodorowem, Bankiem Polskim 
Azotami a w  szczególności Górką, która za s łu g a  
je na ^pecfalną uwagę, zyskując w .-dosunka do 
dnia w czorajszego 7 zł na sztuce p r/y  n iew ystar­
czającej ilości tow aru. K ursa praw ie wszystkich! 
pap ierów  ruiniejsoe. Obroty na ogół większej 
ruch silniejszy przy utrzym anym  nastro ju  moc­
nym aż do końca zebrania 

Na pOgiełdziu zwyżkowo Jaw orzno  przy więk­
szych obro tach  i łxdmrówka. Reszta bez zmiany. 
P łacono Jaw orzno  24.10—24.40, D olarów ke 63.75, 
Leo 0.23, Gazy zachodnie 1.40, Poż. K onw ersyjną 
64.

Na rynku w alut i dewiz tendencja naogół u trzy­
m ana . N astró j spokojny przy silniejszej podaży. 
W K rakow ie do lar gotów kow y 8.88 3/4— 8.891/4, 
czeki bankow o 8.90 i pół do 8.91 i pól. W arszaw * 
got. 8.88 i pół oo 8.89, czeki 8.90—8.90 9/10. Lw ów  
got. 8.89—8.89 i poł, czeka 8.91—8.92. K atow ice got. 
8.88 3/4—8.891(4, czeki 8.90 i pół do 8.91 i  pół. 
Bank Polski płacił bez zmiany za d o la ra  655, tut 
czeki 8.88.

(fistda warszawska
W a r s z a w  3 7  ban. „ a i . i  O lą M ą  
Dolary 8*88. sprz. 8*aóL kup. 8*86.
Belgia 12413, 124*44 123*82.
Hohmdja 366*90. sprz- 369*80, kup o68”0C 
Londyn 43*40 apr*. 43*61, kóp. 4890 
X. Jork 8*90. sprz. 8*92, kap. 8*88. 
i aryż 35*00 sprz. 36*09. knp. 34*91.
Praga 26*41 prt. 26*48 kap 26*36 
śzwajcarja 171*90, sprz. 178*83. kup 171*47 
Włochy 48*68, 48*80, W* 56 

'eheii 1.5 83, i»up. 126*14. -prz. 1 5*6:
W arszaw a, 27. 10 PAT. Akcje: Bonk a jt  

133, H andlow y 123, P o lsk i 157.50, 158, 137 Ś ą  Sfk 
zar. 96, 96.50, Siła i św ia tło  106, Chodorów 
179, Częstoctae 3.u0, Wysoka. 137, 138, Cukier 5.9tą 
6, F irley  55, 56, W ęgieł 118.50, 122, 121.75, N o M  
5050, 51, Cegielski 5450, F itzner 9.20, 8JĄ, U ip e p
42.50, 42.75, M odrzejów 10.40, 1.056, 1050, M e w  
wiec 99, 102, Pocisk 2.85, Rudzki 63, ittmtftauwWB 
80, 80.75, Ż yrardów  20.50, 20, Zawiercie 40. 
Borkowscy 4, H abe *busch 157, 158, Żegluga 'fm  
D olarów ka 62.25, 61 75, 5 proc. K onw ersyjną 04, 
10 proc. kolejowa 103.

k iu o a  w iodoiska
W to d a r t d .  8 7  b .  m . (P.A. i .). O w rU z .

Amsterdam 284*62, ise'giad 12*44, Berlin 168*81 
I tuksela 98*47. 1~ udajesz' 123*75 Kopenhaga 1 >9*4 
; ondyn 34*43 Madryt 121*20, Mtedjolan J8*6J. Kot% 

ork 706*95. vslc 186*25, 1 aryż 27*75. Praga 20*94 
; ofja 6*09, Sztokholm 190*8b, Warszawa 79*28—79*64 
Zurych 13i *86, Amerykańskie 704*60,niemieekłe 168*60 
angielskie 34*36, polskie 79.25 79*66 szwaicatekie 186*00 
reskie 20*93, V. ęgtebuuL 123*70.

« ik c je  i /Jeleniewski 17 90 śileaja 0*— . ranlo
6*10, Ocu. karpaty 29*00, Oa.iCja 86*— Siersza 6.46
: an t uiaiopoias: —*— „ank Uip. u —, Nafta 10*50 —

v ielCid ib rych żk ,
■ Zurych, 27. 10 PAT. P a ry ż  20.35, Londyn 

25.251/, Nowy Jo rk  u.18.55, Belgja 72,175, W ło­
chy 28.32, H iazpanja 88.75, H olandja 208.75, Ber­
lin 123.75, Wiedeń 73.20, Sztokholm 139.70, Oslo
136.50, Kopenhaga 138.90, Sofja 3.745, P ra g a  
15.36.5, W arszaw a 58.10, Budapeszt 90.72.5, B iało­
gród 9.13, Ateny 6.90, K onstantynopol 2.75, Buka­
reszt 3.17, H elsingfors 13.07.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Niewolnica demona*.
CORSO: „Czerwona myszka" o raz  „Tam gdzie 

pieprz rośnie .
PROMIEŃ: „Trędow ata“.
SZTUKA: „Ostatni walc**.
NOWOŚCI: „Salto mortale".
UCIECHA; „Tancerka sułtana**
WANDA: „Skandal przed ślubem**. 
WARSZAWA: „Dzielny w ojak z Pragi*1*

ODPOW IEDZI REDAKCJI
Z. W., GRYBÓW: Nowy dekret o kabałach og ła­

szamy kolejno w naszem piśm ie; druk będzie W 
łych dniach ukończony; prosim y uważnie czytać, 
a wszystkie kwestje, o k tóre F an  pyta, będzie P en  
m iał wyjaśnione. “
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I 2 R C B N E  O G Ł O S Z E N I A

POKÓJ kawalerski z umeblowaniem dla 3 lub i 
panów, w VIlf. dzielnicy poszukiwany od 1 listopa­
da. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „Esge“ .

2698 x

~ POMOCNIK ZEGARMISTRZOWSKI, samodziel­
nie pracujący, zdolny, inteligetny, nadający się do 
obsługi klijenteli. znajdzie dobrą posadę na korzyst­
nych warunkach, od 1 listopada b. u finny: S. 
Teicbman, Tarnopol, Mickiewicza 18.

MŁODA panienka, e t w c iw n .  na popołudnie po­
trzebna do dziecka. Zgłoszenia pod „Sześcioletni" 
do Adm. „N. Dziennika", 1231 g

GoTTDANK recte EUbom Samneł, Rzeszów, n-
Aieważińia zgubioną i ąiec ke btwalidFr.Vą, wydaną
przez P. K. U. jRzwizów. 2692 x

MODNIARKA posMddwaoa celetn zatoteola współ 
nego magazynu mód. Mam ładnie urządzooy lokal 
frontowy oa Kazimierza. W arunki bardzo przystę­
pne . Zgłoszeń* pod „Spótołczk*" do A nn. JN. Dzień 
d k a “. 1232 g

POSZUKUJE SIĘ zonłne) pam y, z le n sz^ o  domu, 
do pracy Morowej 1 sprzedaży detaliczne), w  eit- 
e«njŁlłn sklepie w  śródmieściu. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod JB gzystenc^". 2696 x

PRAWNIK, dtacototnt, rotyiowany pedagog, u- 
ttzMa lekcy]- z zakresu szkól średnich, pi^ygotowu- 
k c  do matury, tak do rządowych gimnazjów, jako 
też i do bUxraukicgo. Specjalność: język niemiecki 
z  lteratnrą, matemaitj ka, łacina, — a szczególnie: 
Język beli- ifcfcL stara I najnowsza literatura. Zglo- 
‘azente do A da. „N. Dzi mnGca" pod „Bona fides".

3-GO L IS iO P A D a otwieramy drugi kurs języka 
angielskiego dla puczątkufacych. Metoda najprzystę­
pniejsza. Ceny najradu*. Ialor u cy) udziela I wpisy 
przy jmuje : Sekretariat kursów „WIEDZA" w Kra­
kowie, ui. StnuencJm 14, I. piętro. 2697 x

WYTWORNA
crepe de chinową i jedwabną, oraz wszelkie 
zamówieniu w zakres bielizny i haftn wcho­
dzące, wykonuje szybko i starannie Ognisko 
m t y ,  Kraków, u lic a  Mikołajska L. 9 , Ł  p. 
Otwarte od godziny 11—1 przedpołndniem.

Październikowe nowości

„ROJU“
PAUL HORAND: „Swawolna Europa"1' 7 Zł.

Jest to owa wsławiona „L’Europe Ga- 
iante", która tyle huku sprawiła aa 
świecie. Jej, często tak drastyczna treść, 
owinięta jest w przepych tak oryginal­
nej ięzykowej formy, ie  „Europę Swa­
wolną" powitają z żywem zadowoleniem 
osoby, nawet dobrze władające franc.

CLAltDE FAFREKE; „Ostatni Bóg" 7 Zł.
Ostatnia powieść znanego pisarza, w któ­
rym problemat miłości fizjologicznej 
j miłości zmysłowej otrzymał błyskot­
liwe ujęcie.

SEJFULL1NA; „Mierzwa" 5 Zł 40 g r.
Opowiadania bolszewickiej nauczycielki 
'udowei, t8tarki, którą rewolucja za­
stała we wsi kirgisko-rosyjskiej nad 
Wołgą. Opowiadania są dla zachodniego 
czytelnika rewelacją. Jest to bolsze­
wicka „Pożoga" a  rebonrs.

ILjA ERENBURG: „Lato" 4 Zł 80 gr.
Jcsl to VI. tom w zbiorowem wydaniu 
pism tego pisarza.
Pozatem szereg kapitalnych humoresek 
Joózczenki w wydaniu 95-cio groszo- 
wem i tomik „Żółtej" 30-o groszowej 
bibljoteczki. I 2 ' 4 bp

Jedna z najw ląkuych krajowych fabryk inudła
pragnie zmienić swych prZedat&Wi-CieBi

2685er w następujących powiatach:

Nowy S o u  fioflice, łosio, Mmi S i i m w
Siciegćłowe orerty, tylko p i e r w i i o r t ą d n y c h  mm, mogących się 
wykazać najlepszemi refeicm jai U pod „MY DŁU' do Biura ogłoszeń 

Feliksa StaHera w Kral o wie Rynek L. 8

▼ ▼ ▼ ▼ 'T T  ' T T

„DYWAN**
Tkalnia dywanów

2C63 6se  j k ilim ów
K r a k ó w - t *  d g ó r i s
Sc. Kingi 9 linja tnaa. 3 

role«*
D Y W A N Y  i K lk . in \

b-.Lutiknieaeyiale Udio.
K lia ika  d l. i a c ta  . n r w n f

i oh i killiaA*per.i ioh

ł a ^ ł a a a a

Firm. 773/27 
Sft II 102

Obwieszczenie.
W rt/wiirzt spółdzielni mpisano: 1) Numer 

kolęjny wpisu 1. 2) Firma Podgórska Spółdziel­
nia Kredytowa w Krakowie XXII. z ogr. odp„ 
Kraków, uL Józefińska 5. 3) Przedmiot przed­
siębiorstwa: Podmiiiesiende stanu gospodarcze­
go i ekonomicznego swych członków, a w 
szczególności udzielanie członkom kreay tu oso­
bistego, przyjmowanie wkładek pieniężnych z 
pray em wydawania dowodów wkładowych 
imiennych, oraz urudndenie się innemi czynno­
ściami bamkowemi, wymieikoneini w § 81 rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dtra 27 
grudnia 1924, Nr. 114, poz. 1018. 4) Udział Wy­
nosi: 5 Zł. 20 gr. w złocie. Wpłata jednorazowa 
hzb w 4-ch ratach kwartalnych w ciągu roku od 
zadeklarowania. Odpowiedzialność podwójna 
w stosunku do każdego zgłoszonego udziału. 
5) Członkaini Zarządu są: Inż. Samuel Mt hi, 
Emanuel Ehrlich, Paweł TisJowitz. Zastępcy : 
Wolf Landerer, Samuel Kragen, Henoch L<ui- 
dau. Czas trwania jest nieograniczony. Pismem 
przeznaczonem do ogłoszeń jest „Nowy Dzien­
nik", Kraków. Rok obrachunkowy: kalendarzo­
wy. Zarząd składa się z 3 członków i 3 zastęp­
ców, którzy podpisują spółdzielnię w ten spo­
sób, że do brzmienia firmy dołączają swoje 
podpisy dwaj członkowie Zarządu łącznie. — 
Przepisy o likwidacji zgodre z ustawą. Dzień 
wpisu: 29 czerwca 1927.

Sąd Okręgowy j. handL O. II.
Kraków, dnia 27 czerwca 1927. 2684

2628 >ZMCZ«
F IECYKI OSZC2 ĘD KOSCIOU r
PIECYKI „DAUERBRANF ‘

ł  u c h n lą  *  ą g l e w t t  I g n e w e ,  
i n s t ą l a . f a  w o d o c ią g o w a ,  

ł a z i e n k i ,  g a z o c ią g i ,  
a n ł r a l n e  o g r z e w a n ie  p o le c a :

I .  M E l : 'E L S  Zak!ar< instalacyjsy
b r a k ó w ,  K a rm e lic k a  3 . — T « l. 1 6 1 .

ZNANA NAJLEPSZA
2S*0x

Z A P R A W A
DO PObŁCG
C H E M IK A L , K . ś c i u .S R I  L . 97

AKWIZYTORZY
studenci ozkół przemysłowych lub poliUchuilrl 
dla wprowadzenia pewnego artykuł i technice* 
nego d ic„ą  propagandy ekspery mentalnej w „ród 
fabryk i w in  ;i»t. i.. ic_anicznych na okręg 
Krakowski, poszukiwani od zaraz na .rarnazarh  
prowizyjnych. <
Zgłoszenia pisemne z podaniem referencji de 
Iow . Przem.-Handlowe „BIFKRG" Sp. z o. o. 
Sosnowiec ul. Warszawska L. 20. 2691JS*

LEOPOLD
HUTTERER
K P A K Ć W

Q r o d z U a A 3

K c j ć a r i  s z e  ż r e d ^ o lf

Slow. żyd. słuch. U. J. „OGNISKO"
rozpisuje niniejszem

K Ć Nit ims
ne dostawę mięsa koszernego pierwszej ja­
kości, ziemniaków, wszelkiego rodzaju wik­
tuałów, oraz węgla. 1283g

Oferty pisemne należy składać na adres 
Stow., Kraków, Zielona 7 do dn. 5 listopada br.

fcJlURG ORGANIZACYJNE 
i EUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

S. SAKDKAUSA
rewidc&U

S karbu
za p rz y ą jir iu ie g o  rzecz ozu. S ądow ego  i rew idei 

dlc S pd łd tie lirl % ram . R ady  £ p o łd s . jtflnJsłerfttwft

Kraków, Szujskiego 1. Tcl. 4704
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnowszych przepisów j odatkowycl. 
przeprowadza stałą lut, czasową kontrolę księgo­
wości. oiaz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
kim. najnowszymi syste.nami. oraz proi&dsf cał 
buchaltsrję każdego przedsiębiorstwa własneml 
siłami I id  t e ż  wa i lu o e m  biurze, dostarcz.1 < 
,‘a każde zawołanie potizebnycb dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje :aniedbaną księgowoś,1 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja blu: 

Zaprowadza bnchaiterję wtasnego syatemu.
. l £ K R E f O “  (patent), dającą zaws^t 

gotow y bilans i daty sta
tystydzflfi kalkulacyjne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów.

Ma ią c f a n f a  w y s y ła  p r e s p c K f y .

nowe fasony paryskie na pła­
szcze i suknie damskie do 
pracowni Ogniska Pracy 

Kraków , ul. Mikclafaka 1. 9, II. p .
Zamówienia przyjmuje się między g. 11—1.

ROZKŁAD LOTCW  KCM. POWIETRZNEJ
ważny o d  dnia  18 paid slcrnlka  1927 r.

P. L. 1.. »AEROLGT« ***’
Odloty z Krakowa do W iednia i r «  codslennlo z wyjątklom  niedziel 

•i *i «* u Warszawy 17** ,, „  „  „
„  n „  „  Lwowa 12*>0 poniedziałki, środy, pketkl.

p rzy loty d o  Krakowa z W arszawy 11*—  codziennie z wyjątkiem  nledzU l 
„  „  „  z  W iednia 11 „  „  „  ,,
„  „  „  ze Lwowa IV * *  w torki, sroay, czwartki.
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